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PRZEDRUK DOZWOLONY ZA PODANIEM  ŹRÓDŁA

Gospodarcze archiwum świata w Hamburgu
l aka jest dumna nazwa in s ty tu c ji na­

ukowej, nastawionej, całkowicie na potrzeby 
życia gospodarczego i posiadającej istotnie 
tak szeroki rozmach, że jest znana ze swojej 
pożytecznej działalności daleko poza grani­
cami Niemiec. Dosyć powiedzieć, że ins ty­
tuc ja  ta zatrudnia. 130 osób, w tem przeszło 
100 stałych płatnych funkc jouarj uszy, reszta 
w charakterze praktykantów , stypendystów 
i wolontariuszy. Zasadniczym zadaniem 
Arch iw um  Hamiburskiego jest dostarczenie 
życiu gospodarczemu in form aęyj odnośnie 
zmiennych i p łynnych z jaw isk bieżących, 
głównie na podstawie w ycinków  prasy co­
dziennej i z czasopism gospodarczych. W po­
równaniu z działem w ycinków , k tó ry  absor­
bu je  na jw ięcej pracowników, za jm uje na j­
w ięcej pomieszczenia i pociąga największe 
koszta — wszystkie inne działy, ja k  naprzy- 
kład b ih ljo teka, czytelnia łub (wydawnictwa
— stoją ja k b y  na drulgim pilanie. Należało­
by  instytucję hamlburską raczej nazwać 
„Światowe A rch iw um  W ycinków " — odda­
łoby to b liże j treść jego zasadniczej pracy:
— W ystarczy stwierdzić, że blisko 25 osób 
jest zajętych samem ty lko  czytaniem pism 
i odnotowywaniem a rtyku łów  przeznaczo­
nych do wycięcia; trudno się dziw ić: A rc h i­
wum bowiem otrzym uje 4275 czasopism 
i dzienników. W arto w ięc trochę b liże j 
p rzy jrzeć się te j pracy i zastanowić się o ile 
naśladowanie je j by loby wiskazane w  na­
szych warunkach, szczególnie w związku 
>z organizowaniem przez Ins ty tu t Ba łtyck i 
Gospodarczego Archiwum  Morskiego w Gdy­
ni.

A rchiwum  Hamburskie zostało założone 
na jesieni 1908 r. przez prof. dr. F. Stuhlma-

na 'doskonałego znawcę zagadnień ko lo n ja l­
nych i początkowo istniało p rzy  Hamburskim  
Instytucie Spraw Kolonja lnych. Obecnie d y ­
rektorem Arch iw um  od paru la t jest p. Stie- 
chel, nie naukowiec coprawda, ale sprężysty 
organizator, k tó ry  większą część życia spę­
dz ił w  Ameryce Południowej i  posiada bar­
dzo b liskie  stosunki z kołam i handlowemi, 
żegdugowemi i przemysłowemi.

Um ożliw ienie m i zajrzenia we wszyst­
k ie  szczegóły funkcjonowania Archiwum , 
jest ju ż  dla mnie bardzo pomocne w  ustale­
niu, w czerni należy naśladować doświadcze­
nia hamburskie — a czego unikać. Właśnie 
co do sporządzania w ycinków  mogłem się 
przekonać, że ten dzia ł in form acji ma swój 
walor i  sens jedyn ie  w tedy gdy w yc ink i są 
sporządzane w  zakresie jaknajszerszym 
i tworzą po pewnym czasie tak ogromny 
zbiór, ja k  to jest w  Hamburgu.

Ale trzeba też jednocześnie zdać sobie 
sprawę z tego, że nawet najzasobniejsza in ­
stytucja tego rodzaju na świecie jaką  jest 
A rchiwum  Hamburskie lite ra ln ie  ugina się 
pod podwójnym  ciężarem fizycznej ilości 
nagromadzonych zbiorów a jednocześnie 
przerastającej ludzkie zdolności pamięci 
i o rjen ta c ji skomplikowanego i  coraz bar­
dzie j kom plikującego się lab iryn tu , haseł, 
indeksów i katalogów mających um ożliw ić 
odnalezienie na jbardzie j właściwego i po­
trzebnego materjału. Znowu k ilka  przyk ła ­
dów lep ie j 'Uzmysłowią całe zagadnienie.

Ilość gazet codziennie nadchodzących w y ­
nosiła w  1933 r. 145, w  ciągu ostatnich 2 la t 
wzrosła znacznie i  wynosi obecnie 224; n a j­
w ięcej naturalnie pochodzi z Niemiec —- (82) 
i  z Europy — (171) są jednak dzienn ik i nad­



chodzące z najdalszych k ra jó w  — z połud­
n iow e j i  środkowej A m eryk i (21) z A z ji 
i  Austradji (12), z A fry k i (8). Znacznie w ię­
ce j jest czasopism gospodarczych; tu  też za­
znacza się pewien wzrost: w  1933 o trzym y­
wano 3594 czasopism, w  1935 ju ż  4051; w tem 
1233 pochodzi z Niemiec, 3001 z Europy (łącz­
nie z Niemcami) reszta 1050 czasopism z po­
zostałych 4 kontynentów. Jeżeli chodzi o Pol­
skę — jesteśmy reprezentowani obecnie 
6 dziennikami i  64 czasopismami.

Naturalnie, nawet 25 osób stale zajętych 
ty lk o  czytaniem pism całej te j powodzi pism 
nie jest w  stanie przeglądnąć — to też do 
w ycinków  przeznaczone zostały ty lko  150 
pism najbardziej m iarodajnych i  wartościo­
wych i  -z tego m aterja tu zdobywa się dzien­
nie około 1000 wycinków , tak że roczny do­
p ły w  w yc inków  do A rch iw um  wynosi 300 
tysięcy. W  obecnym stanie ogólny zibiór 
zbliża się do 5 m iljonów  i k ie row nictw o stoi 
Wobec troski, które z w yc inków  dawnych 
należałoby zniszczyć, żeby nie utonąć w te j 
narastającej powodzi wiadomości, k tó rych  
wartość in fo rm acyjna  ju ż  może być kw estio­
nowana. D la  zupełności obrotu należy do­
dać, że w yc ink i są naklejane na identyczne 
arkusze i przechowywane w  osobnych iden­
tycznego iwyimiaru pudłach po 500 arkuszy 
w  jednym . D la  systematycznego umieszcze­
n ia  pudeł istn ie je  katalog zaw ierający 21000 
haset każde odpowiadające jednemu pudłu 
w tem blisko 11 tysięcy są ułożone wg kra ­
jów  a reszta wg układu towarowego.

Operowanie tak im  skomplikowanym me­
chanizmem wymaga długiego doświadczenia 
i  specjalnych kw a lifikacy j- pamięciowych, 
to też odnalezienie poszukiwanego m aterja łu  
jest niemożliwe bez pomocy fachowego per­
sonelu — segregu jącego w yc ink i. G dyby so­
bie wyobrazić ewentualność sabotażu (w o- 
becnych warunkach zupełnie zresztą nie­
aktualną) luib jednorazowego przesunięcia do 
inne j pracy personelu pomocniczego — 
Arch iw um  znalazłoby się przez dług i czas 
w zupełnym impasie — tak bardzo daleko 
posunięto się w  zróżniczkowaniu haseł, co 
zresztą jest niezbędne wobec obfitości ma­
te rja łu  i  jego różnorodności.

Zastanaiwiającem jest, że stałemu wzro­
stow i ilości nadchodzących pism i ogólnej 
ilości sporządzonych w ycinków  nie odpowia­
da jednak wzrost frekw enc ji osób korzysta­
jących — mianowicie ilość zapotrzebowań 
w yc inków  wynosiła  w  1931 r. — 18.651, — 
w  1935 — 18.418. D a je  to przeciętną dzien­
ną — bo, d la  określenia używalności te j n a j­
kosztowniejszej i  Inajwiększej imprezy. — 
W arto porównać tę cyfrę z podaną n iże j 
cyfrą  frekw encji b ib ljo te k i i  czytelni. — 
W okresie 1932 i 1933 zaznaczył się -zapewne 
w  związku z kryzysem  nawet spadek zainte­
resowania Archiwami. Jeżeli chodzi o szcze­
góły daje się stw ierdzić przerzucenie się -za­

interesowań z karto tek branżowych na ka r­
to teki k ra jó w  — widocznie w  związku ze 
wzra-stającem poszukiwaniem rynków  i ro- 
snącemi trudnościami regulowania handlu 
w  różnych krajach.

Po szczegółowem zaznajomieniu się z nie­
zw ykle skomplikowanym, bardzo przem y­
ślnym systemem p rodukc ji, sortowania, prze­
chowywania i  -odnajdowania wycinków , 
sprawnie funkcjonu jącym  jedyn ie  zawdzię­
czając licznemu, wysoce kwalifikowanem u 
i -doskonale zgranemu personelowi — p rzy ­
szedłem do przekonania, że nie należy w  tej 
-dziedzinie naśladować nam w  G dyni wz-oru 
Hamburskiego. W ydaje  -mi się osobiście, że 
tym  -samym kosztem a m-o-że i  mniejszym da­
łoby się osiągnąć daleko lepsze w y n ik i przez 
systematyczną b ib ljo g ra fję  piśmiennictwa 
gospodarczego i przechowywanie bardziej 
ograniczonej liczby pism, ale w  kompletach 
n i eu s-zfco dzony eh.

W ybór -bowie-m m ate rja łu  jest zawsze 
podyktowany nastawieniem chwitowem czy­
tającego, lub też tendencją przemijającą k ie­
rownika, wydającego instrukcje  na co- nale­
ży zwrócić uwagę. Jakże czę-sto zagadnienia 
wysuwane wczoraj na ąilan pierwszy prze­
stają być aktualne — a właśnie stają się po­
trzebne op in je  i fa k ty  wczoraj lekceważone:
— nie znajdziemy ich niestety w wycinkach
1 nigdzie, bo reszta pisma uległa zniszczeniu.

Po-zatem jest jeszcze inny  moment osła­
b ia jący w a lo r w ie łu  wycinków . Prasa w w ie ­
lu  kra jach  przestała być narzędziem oddzia­
ływ ania na opin ję niezależnych publicystów, 
ekonomistów i in form atorów : nie ty lko  całe 
odłamy pra-sy, lecz pra-sa całego k ra ju  ulega 
określonym wskazówkom i zgodnie z niemi 
pom ija  pewne fa k ty  świadomie, inne celowe 
oświetla zgodnie z narzuconą tendencją. Na­
wet ja k  wiemy c y fry  dotyczące ob-rotó w por­
towych i w ym iany m iędzynarodowej mogą 
być celowo modyfikowane dla uzyskania 
niezbędnego w danej ch w ili lokalnego efek­
tu.

To też wydaje się nam, że niemniąjszą 
wartość praktyczną należy przywiązać do
2 innych działów Hamburskiego- Archiwum , 
traktowanych nie tak -szczodro ja k  dział w y ­
cinków, — m ianowicie b ib ljo tekę  oraz czy­
telnię czasopism. Z b ib ljo te k i korzystało 
w  1935 r. dziennie przeciętnie 126 osób. — 
(ostatnie lata w ykazu ją  znaczny spadek ze 
151 w  1931 na 120 i w 1934). Czyte ln ia  czaso­
pism w ykazu je  znacznie wyższą frekwencję
— w 1935 r. przeciętnie 316 osób d-zien-nie, 
spadek w  porównaniu -do 1931 — (w któ rym  
przeciętna wynosiła 794 osoby) jeszcze w ię k ­
szy — przeszło 50 proc. Pomimo tego spad­
ku frekw enc ji jednak b-ibljoteka i czytelnia 
w ciągu roku styka się z k lientam i w ie lo­
kro tn ie  częściej i b liże j niż dział wycinków.

Trzeba na końcu podkreślić, że Bi-bl jo te- 
ka Archiwum  Hamlburskiego od początku



była  kompletowana pod kątem widzenia je j 
użyteczności d la  sfer gospodarczych. Nie jest 
to księgozbiór zbyt o b fity  — liczy  bowiem 
razem z oprawnemi czasopismami ty lko  50 
tys. tomów i ze 20 tysięcy broszur i  teczek 
z odbitkam i. Wartość j  ego jednak podnosi 
odpowiedni dobór wydawnictw . Naprzykład 
jeden z działów b ib ljo te k i stanowi zbiór 
wszelkiego rodzaju inform atorów, podzielo­
ny  na poszczególne branże i na różne te ry- 
to r ja  — razem przeszło 2000 tomów — je d y ­
ny- w tym  rodzaju w  całych Niemczech.

W yją tkow em  ułatw ieniem  są też p ie rw ­
szorzędnie zestawione katalogi, a w ie lką 
atrakcją jest centralny katalog wszystkich 
księgozbiorów treści gospodarczej w  Ham­
burgu, przyczem główną interesującą cechą

KONFERENCJA ZE ZW IĄZKIEM  KORPO- 
RACYJ MŁYNÓW  GOSPODARCZYCH 
N A  W OJEW ÓDZTW O POMORSKIE.

W celu bezpośredniego zaznajomienia się 
z sytuacją i  postulatami Młynów Gospodar­
czych na Pomorzu, Izba Przemysłowo Han- 
dloiwa odby ła w  dn iu  18 bm. z Zarządem i de­
legatami Związku Korporacyj M łynów  Go­
spodarczych na W ojewództwo Pomorskie, 
konferencję pod przewodnictwem D yrekto ra  
Izby7 p. dr. Józefa Kulikowskiego.

Podczas konferencji te j obszernie omó­
wione zostały najważniejsze zagadnienia 
z dziedziny podatkowej z  uwzględnieniem 
specjalnego położenia w  tej dziedzinie m ły ­
nów gospodarczych, a więc przedewszystkiem 
sprawa świadectw przemysłowych i  podatku 
obrotowego, k tó ry  m łyn y  gospodarcze iw pe­
wnych wypadkach opłacają dw ukrotnie. — 
Przechodząc doi spraw na tu ry  organizacyjnej 
omówiono sprawę kształceni a uczni m łynar­
skich i  przymusowej organizacji m łynar- 
k ie j. Wreszcie poruszono sprawy ta ry f kole­
jow ych  na transport koksu, unormowanie cen 
przem iałowych oraz składnic wym iany.

Poisitulaty, ja k ie  w y ło n iły  się w  czasie 
dyskusji nad wszystkiemi wyżej wymienio- 
nemi sprawami, będą szczegółowo opracowa­
ne przez Izbę Przemysłowo Handlową w  G dy­
n i i  przedstawione odpowiednim czynnikom 
m iarodajnym . —

PRZENIESIENIE BIURA IZBY DO NOWE­
GO LOKALU.
Z dniem 1 października B iura Izby na-

imprezy jest nie ty lko  to, że się człowiek do­
wiaduje, gdzie dane wydawnictwo można 
znaleźć, ale i  to, że książkę, która jest po­
trzebna — Archiwum  Hamburskie natych­
miast do swojej czytelni może sprowadzić bez 
żadnych kosztów dla czytelnika.

Z tych urządzeń llam bursk ic łi ja k  też 
może szczególnie z tak bardzo odwiedzanej 
czytelni czasopism musimy brać w Gdyni 
przykład — szczególnie wobec braku publicz­
nej b ib ljo tek i i konieczności latania potrzeb 
innemi sposobami. To też jeżeli chodzi o nasze 
w arunki to zaspokojenie najpilniejszych po­
trzeb w dziedzinie księgozbioru fachowego 
i czytelni czasopism wysuwa się na pierwszy 
pian.

D r Józef Borowik

szej przeniesione zostają do nowego lokalu 
przy u licy  10 Lutego 24 dom Z. U. S. I I  piętro.

W  związku z tem w dniu 30 września b iu ­
ra Izby czynne nie będą, zaś w dniu 1 paź­
dziernika praca odbywać się będzie od godzi­
ny 10-ej do 15-ej.

W nowym lokalu zainstalowana została 
centrala telefoniczna pod numerem 39-31. 
Wszystkie dotychczasowe numery telefonów 
Izby stają się w związku z tem nieaktualne.

DZIAŁALNOŚĆ POLSKIEJ FLO TY 
HAND LO W EJ W  SIERPNIU.
Przewozy towarowe na statkach polskiej 

flo ty  handlowej w sierpniu b. roku w yraz iły  
się liczbą 124.607 ton metrycznych i 20 koni, 
wobec 116.766 ton w  sierpniu 1935 r. i 97.773 t. 
w sierpniu 1934 roku. Z tego było towarów 
wywozowych 89.401 t. (V III. 1935: 88.550 i.), 
towarów przywozowych 34.890 t. (V III. 1935: 
25.568 t.) i towarów tranzytowych 316 ton 
(V III. 1935: 648 ton). L iczby wskazują na 
wzrost ogólny przewozów, przypadający w ła­
ściwie na przewozy importowe, w  porównaniu 
z odpowiednim miesiącem ub. roku. Wzrost 
przewozów im portowych zawdzięcza się tym  
razem nasileniu przywozu we wszystkich 
trzech towarzystwach lin jow e j żeglugi: wzrost 
ten nie objął tram py Żeglugi Polskiej, to też 
sierpień br. można scharakteryzować jako 
miesiąc wzrostu im portu linjowego — objawu 
bardzo ciekawego i w tak czystej formie 
przedtem nienotowanego.

Żegluga Polska z ogólnych przewozów 
przewiozła 70.731 ton, wobec 65.476 t. w  sier­
pniu ub. roku, w tem 40.322 t. w  wywozie
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(V II. 1935: 39.719 Ł), 30.093 t. w  przywozie 
(25.109 t. w  V II I.  1935), oraz 316 t. w  tranzycie 
(V III. 1935: 648 t.) Niemal cały więc wzrost 
przewozów względem odpowiedniego miesiąca 
ub. roku przypada w Żegludze Polskiej S. A. 
na przewozy importowe.

Lin je  regularne Żeglugi Polskiej przewio­
z ły  27.576 ton towarów wobec 16.562 t. w  sier­
pniu ub. roku, przewyższając wzrostem swych 
przewozów bardzo znacznie zmniejszenie prze­
wozów na trampach. Wypada zaznaczyć, że 
na ten w yn ik  wpłynęło częściowo przeniesie­
nie statystyczne s/s „W is ły " do grupy przewo­
zów linjowych.

Eksportowych ładunków lin je  regularne 
Żeglugi Polskiej przewiozły 16.898 ton (V III. 
1935: 10.384 ton), im portowych 10.362 ton 
(V III. 1935: 5.530 t.), tranzytowych 316 ton 
(V III. 1935: 648 ton).

Tram py Żeglugi Polskiej przewiozły ogó­
łem 43.155 ton (V III. 35: 48.964 ton), w tem ła­
dunków eksportowych 23.424 t. (V III. 1935: 
29.335 ton). Eksport ten składał się z 15.999 t. 
węgla. 4.600 t. koksu i 2.825 t. kain itu . wobec 
23.685 t. węgla, 500 t. koksu i 5.100 t. soli po­
tasowych w  sierpniu 1935. Osłabienie ekspor­
tu  masowych towarów na trampach, ja k  w i­
dać nie objęło koksu, dla wywozu którego 
trwała konjunktura.

Przywozu na trampach było 19.731 ton 
(V III. 1935: 19.579 ton) w tem 14.131 ton rudy 
i 5.600 ton tomasyny, wobec 11.179 ton rudy 
i  8.400 ton tomasyny w sierpniu ub. roku.

Statki Polsko-Brytyjskiego Tow. Okręto­
wego przewiozły ogółem 8.767 ton towarów 
i 20 koni wobec 10.180 ton i 49 koni w sierpniu 
nb. roku.

Znamienne jest, że przy osłabieniu prze­
wozów całkowitych względem odpowiedniego 
miesiąca ub. roku im port ua statkach Polbritu  
wzrósł dość znacznie: z 1.739 t. w  V II I .  35 r. 
na 2.289 t. w sierpniu br. Eksportowe prze­
wozy zmniejszyły się z 8.207 t. i 49 koni na 
6.478 t. i 20 koni. Eksport do H u ll wyniósł 
3.394 t. i 10 koni, w tem 1.880 t. i 10 koni przez 
Gdynię i 1.514 t. przez Gdańsk: eksport do 
Londynu — 3.063 t. i 10 koni, w tem 2.784 ton 
i  10 koni przez Gdynię i 279 ton przez Gdańsk. 
Im port z H ull b y ł niemal rekordowo duży, l i ­
cząc 1.580 t., w  tem 1.381 t. przez Gdynię 
i  199 ton przez Gdańsk. Im port z Londynu 
wyniósł 688 ton, w tem przez Gdynię 591 ton 
i  przez Gdańsk 97 ton.

L in ja  Gdynia — Havre statku dwutygod­
niowego „Warszawa" figuru je  w powyższych 
liczbach dla przewozów wywozowych i przy­
wozowych Polbritu  z 21 ton w  wywozie i tyleż 
w przywozie. L in ja  ta służy głównie przewo­
zowi pasażerów i w szczególności emigrantów.

Gdynia — Ameryka L in je  Żeglugowe S. 
A. u jawniła  największy wzrost przewozów pa­
sażerów i towarów. Na l in j i  północno-atlan­
tyck ie j towarzystwo miało dwa przyjazdy

i trzy  odjazdy — liczbę rekordową nawet dla 
ożywionego letniego miesiąca, wobec jednego 
odjazdu i jednego przyjazdu w sierpniu ub. 
roku. Wycieczki na statkach oceanicznych to­
warzystwa m ia ły aż 7 odjazdów (coprawda 
wszystkie do portów Bałtyku) i 6 przyjazdów, 
wobec 4 wycieczek, częściowo dalszych w sier­
pniu ub. roku. Doświadczenie wykazało, że 
bliskie wycieczki w sezonie letnim  na transat­
lantykach lin ij,  stanowiących ostatnie słowo 
wygód i techniki okrętowej, mają powodzenie 
nawet u najbardziej lądowo usposobionej pu­
bliczności. Przypuszczać więc należy, że b li­
skie wycieczki w sezonie letnim na tych w iel­
kich jednostkach będą się cieszyły coraz w ięk­
szem powodzeniem.

Na lin j i Południowo-Amerykańskiej, któ­
ra  rok temu jeszcze nie istniała, by ł jeden 
przyjazd. W w yn iku, nie licząc wycieczek, 
statk i G. A. L. Ż. przewiozły 1.897 pasażerów 
i 5.308 ton towarów w sierpniu bież. roku wo­
bec 857 pasażerów i 1.594 ton towarów w sier­
pniu ub. roku.

L in ja  północno - amerykańska Towarzy­
stwa przewiozła 1.815 pasażerów i 3.508 t. to­
warów, oraz pocztę (V III. 1935: 857 pasaż, 
i 1.594 t. towarów), w sierpniu 1934 towarów 
przewieziono zaledwie 429 t.. z czego widać, 
ja k  znacznie rozw ija się ruch towarowy tej 
lin ji.

Na wyjściu z G dyni było na północno-at­
lantyckie j l in j i 1.026 pasażerów i 2.800 ton to­
warów (V III. 1935: 534.pas. i 1.108 t. tow.), na 
wejściu do Gdyni — 789 pas. i  708 t. towarów 
(V 'ill. 1935: 222 pas. i 486 t. towarów). Dla 
l in j i  północno-atlantyckiej tego towarzystwa 
charakterystyczny jest, przy wzroście również 
przewozów importowych systematyczny i 
szybki wzrost przewozów eksportowych, co 
jest najlepszą wróżbą dla lin ji,  świadcząc ró­
wnież o wzroście je j znaczenia clla ogólnej eko­
nomiki Rzeczypospoli tej.

Na l in j i południowo-atlantyckiej s/s Pu­
łaski p rzyw ióz ł 1.800 t. towarów i 82 pasaże­
rów'. W ruchu wyjściowym  lin ja  ta zabiera 
każdorazowo około 900 emigrantów i znaczną 
ilość towarów. L in ja  jest utrzym ywaną obok 
statków G. A. L. Ż. jednym statkiem Żeglugi 
Polskiej i jednym do 2-eh w miesiącu odjazda­
mi statków char terowanych, wobec czego dość 
odjazdów do Południowej Am eryki systema­
tycznie się zwiększa.

Statki Polsko - Skandynawskiego Tow. 
Transportowego (Polskarob) wykonały w mie­
siącu sprawó-zdawczym 14 podróży i przewio­
z ły 39.801 ton węgla wobec ty luż podróży 
i 39.516 t. węgla wywiezionego w sierpniu ub. 
roku. Statki w yw ioz ły  węgiel do Szwecji 
(30.833,5 t.), do Norwegji (3.150 t.), do Belgji 
(5.817,5 t.) Odwiedzono porty: Goteborg 6 ra­
zy, G iivle 2-krotnie, oraz Oxelósund, Slite, 
Slemmestad, Stockholm, Zeebriigge i Ostendę.
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ROZWÓJ KOMUNIKACJI LOTNICZEJ 
NA LINJI WARSZAWA — GDYNIA.
Rozwój kom unikacji lotniczej na lin ji 

Warszawa — Gdynia i z powrotem postępuje 
stale naprzód ze względu na to, że jest to na j­
szybszy, a w rezultacie najtańszy środek lo­
komocji.

Lin ja ta do końca zeszłego roku korzysta­
ła z lotniska w Gdańsku (Wrzeszcz) i dopie­
ro od kw ietnia rb. przeniesiona została na 
świeżo wykończone lotnisko w G dyni (Rum- 
ja).

Zilustrujem y pracę tej l in j i  za okres ostat­
nich dwu lat.

Liczba lotów projektowany cli i wykona- 
nycń oraz liczby, przebytych kilometrów 
loksodromicznych przedstawia się następu­
jąco:

W arszaw a  — G dynia  (Gdańsk)

Rok

miesiąc

L o t ó w
Przebyto 
1000 km 

loks.
do

w ykona­
nia

w ykona­
no

%
w ykona­

nia

1935r1
i i |  l i n j a n i e c z y n n a
n i
IV J
V 31 30 96,8 9,5
VI 32 32 100,0 10,7
VII 31 31 100,0 10,4
V III 31 31 100,0 10,4
IX 30 30 100,0 10,1
X 31 31 100,0 10,4
XI 15 15 100,0 5,0
XII l i n j e n i e c z y n n e

1 9 3 5  o g ó ł e m 20 1 200 99 ,5 66,5

1936
I |
II 1 l i n j a n i e c z y n n a
III
IV 12 12 100,0 4,0
V 31 31 100,0 10,4
VI 30 30 100,0 9,9

l/g r .  1 9 3 6  
o g ó ł e m 7 3 7 3 1 0 0 , 0 2 4 , 3

G dyn ia  (Gdańsk)  — W arszawa

Rok

L o t ó w
Przebyto 
1000 km 

loks
do

w ykona­
nia

w ykona­
no

%
■wykona­

nia

(w okresie od połowy listopada do połowy 
kw ie tn ia  lin ja  nieczynna)

1 9 3 5  o g ó ł e m 1 9 9 1 9 7 9 9 ,0 6 5 ,5
V 2 t. 1 9 3 6
o g ó ł e m 7 3 7 3 1 0 0 . 0 2 4 , 4

Z zestawień w idzim y niemal 100% regu­
larność lotów, co dla kom unikacji lotniczej 
stanowi bardzo poważny plus.

Przejdźmy do pracy lin j i  Warszawa — 
Gdynia, która wyraża się liczbą przewiezio­
nych pasażerów oraz ilością przewiezio­
nych ładunków.

Poniżej zestawienie pracy lin j i  w obu kie­
runkach:

W arszaw a  — G dynia  (Gdańsk).
p r z e w i ę z i o n o

Rok

miesiąc
pasaże­

rów
bagażu tow arów pocz­

ty gazet

w k i l o g r a m a  c h

1935
V 87 640 295 9 474
VI 173 1,756 529 8 442
VII 235 2,926 346 13 2,425
VIII 188 2,056 374 28 2,236
IX 141 1,277 294 25 1,252
X 84 705 288 32 308
XI 74 367 63 14 93

1 9 3 5
o g ó ł e m 955 9 , 7 2 7 2 , 1 8 9 1 2 9 7 , 2 3 0

1936
IV 51 451 529 28 329
V 238 2,233 1,650 74 2,520
VI 346 3,968 1,232 92 1,873

7 , r.  1 9 3 6
o g ó ł e m 635 6 , 6 5 2 3 , 4 1 2 1 9 4 4 , 7 2 2

G dynia  (Gdańsk)  — W arszawa.
p r z e w i ę z i o n o

Rok

miesiąc
pasa­
żerów

bagażu towarów poczty gazet

w k i l o g r a m a c h

1915
V 66 356 2 299 ■—

VI 115 1,122 24 339 —

VII 181 1,774 43 392 —

VIII 199 2,298 191 391 —

IX 111 1,001 112 431 — .

X 61 669 30 324 —

xr 22 108 201 101 —
1 9 3 5

o g ó ł e m 7 5 5 7 , 3 2 8 603 2 , 2 7 3 —

1936
IV 30 259 674 8 —

V 167 1,059 663 348 —

Vf 251 2,064 1,070 369 —

7s r .  1 9 3 6  
o g ó ł e m 4 88 3 , 3 8 2 2 , 4 0 7 7 2 4

Jak z zestawień w idzimy, praca „Lo tu “  
jest bardzo poważna, szczególnie, jeżeli 
uwzględnimy, że prócz pasażerów samoloty 
przewożą towary i  pocztę.

D la dania całości obrazu warunków pra­
cy l in i j  lotniczych na odcinku Warszawa — 
Gdynia, warto przedstawić w  jak im  stopniu 
samoloty są wykorzystywane. Daje to nam 
zestawienie % % stosunku wykorzystania za­
oferowanych przez lin je  ton/km.



W ykorzys tan ie  zao fiarow anych  tonjkm

% w ykorzystania 
W arszaw a- Gdynia

Rok
miesiąc

% w ykorzystania 
Gdynia - W arszawa

1935
65 V 47
53 VI 38
78 VII 53
65 VIII 62
47 IX 36
27 X 20
30 XI 15

53 Ś r e d n i o  1 9 3 5 40

1936

41 IV 41
72 V 43
74 VI 51

68 Ś r e d n i o  1 9 3 6 44

C y fry  te dają obraz, że jednak mimo re­
gularności i stałego rozwoju lotnictwa na l in j i 
Warszawa — Gdynia, nie jest ono dostatecznie

POLITYKA ŻEGLUGOWA TRZECIEJ 
RZESZY.
Jak ju ż  podawaliśmy, ożywienie w ym ia­

ny towarowej pomiędzy Europą a Am eryką 
Południową, znakomicie dające się odczuć 
w  łianrburskieli kołach żeglugowych i  ekspe­
dycyjnych. wywołało prąd opinji niemieckiej 
przeciw ny przeprowadzanej obecnie w  Niem­
czech l in j i  etatyzacji żeglugi.

Okazało się, że zetatyzowana żegluga na 
odcinkach rozwija jącego się „bpomu“  żeglu­
gowego nie jest w  stanie wykorzystać konjun- 
k tu ry  i stanowi również w  te j konjunkturze 
przeszkodę dla owocnej, przynoszącej zyski 
in ic ja ty w y  ekspedycji m orskiej.

Obecnie jesteśmy świadkami cofnięcia 
się Niemiec z pozyc ji etatystycznej na odcin­
ku  liin jow e j żeglugi do Am eryk i Południo­
w e j. Oddawna krążące pogłoski o reorganiza­
c j i  towarzystwa żeglugowego Hamburg - S i i d 
znalazły wreszcie realne potwierdzenie i za­
kończenie w  przejściu towarzystwa w  p ry ­
watne ręce.
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wykorzystane. W porównaniu jednak do w y­
korzystania innych lin ij,  omawiana lin  ja stoi 
na czele. D la  przyk ładu podamy, że % % w y ­
korzystanie za pół roku 1936 na poszczegól­
nych lin jach przedstawia się następująco: 
Warszawa — Gdynia — 68%, Warszawa — 
Poznań — 40%, Warszawa—Katowice — 62 %, 
Warszawa — Kraków — 53%, Warszawa — 
Lw ów — 61%. B. P.

OTWARCIE W PORCIE ŚWIETLICY DLA 
ROBOTNIKÓW FIRMY „POLSKAROB“

W  dniu 20 września br. w południe od­
było  się poświęcenie i otwarcie św ie tlicy dla 
robotników  f irm y  „Pois:karob“ . Świetlica ta 
mieści się na m olo węgłówem p rzy  nabrz. 
Szwedzkiem; wnętrtzne je j urządzone jest 
bardzo estetycznie w sty lu  zakopiańskim. — 
Przy św ietlicy, w  tym  samym budynku znaj­
du ją  się rozlnerafine. um ywalnie i natryski.

Należy podkreślić z uznaniem in ic ja tyw ę 
f-y . „Pollskarob“  przez uruchomienie tak k u l­
tura lne j i pożytecznej p laców ki dla robotni­
ków firm y .

W ostatnim czasie rząd Niemiec miał 
udział 8 m iłjonów marek na 10 m iłjonów RM 
całego kapita łu  akcyjnego Hamburg-Sudame- 
rikanische Dampfschiffahtsgesellschaft. Teraz 
osiem m iłjonów RM rządowego udziału prze­
ję ły trzy  banki prywatne, na czele z Yereins- 
bank w  Hamburgu.

Urzędowo w Niemczech się mówi o tem, 
że udział rządu w kapitale Hamburg-Siid by ł 
czasowy i że taką samą reorganizację, 
z powrotem prywatnych kapita łów , już prze­
szły Deutsche Levante L in ie  A. G. Hamburg 
i Atlas Leyante L in ie  A. C. Brema. Te argu­
menty ty lko  potwierdzają niejednolitość ten­
dencji w  polityce żeglugowej Niemiec.

W obu bowiem głównych przedsiębior­
stwach — Hapagu i Norddeutscher L loydu 
przeważa lin ja  etatyzacji i wyeliminowanie 
banków; przeciwnie w wymienionych śred­
nich przedsiębiorstwach na odcinkach opła­
calnych zaznacza się decentralizacja, angażo­
wanie banków i zachęcanie prywatnego kap i­
tału.

WiADOMOSC i 
MORSKiE.5



Te rozbieżności i wahania, na clobrze w 
Niemczech gospodarczo rózwmiętem polu że­
glugi i ekspedycji morskiej pozwalają wysnuć 
takie ogólne wnioski: gdy na pewnym odcin­
ku żeglugowym zaczyna pulsować życie eta­
tyzm winien ustępować miejsca prywatnym  
kapitałom i organizacyjnej i pośredniczącej 
ro li banków, o ile ten etatyzm zdecydowany 
jest wykorzystać konjunkturę i w o li dać spo­
łeczeństwu w pełnej możliwej mierze „zaro­
bić", zamiast zbierać okruchy, w razie pozo­
stawienia na odcinku aparatury etatystycz- 
nej.

A  skoro tak, to i  tendencje etatystyczne 
w dwu głównych towarzystwach żeglugo­
wych Niemiec jak  i k ry tyka  ro li banków w 
żegludze nie zawierają w sobie nic zasadni­
czego, w yp ływ ając jedynie ze słabej sytuacji 
finansowej tych głównych towarzystw żeglu­
gi, których nie można odetatyzować ze wzglę­
du na interes państwa (renomo we lin  je, kon­
kurencja bander, etc.) Jak wiadomo Niemcy 
otwarcie wypowiadają się przeciwko subwen­
cjom: na podstawie powyższego uw ypukla
się rola bezdochodowych z etatyzowanych 
przedsiębiorstw żeglugi w Niemczech jako 
ekwiwalent lin ij subwencjonowanych innych 
państw morskich. Zaczynają się jednak poja­
wiać jawnie nie subwencjonowane mniejsze 
przedsiębiorstwa — w czem widać lepsze 
przystosowanie się Niemiec do ogólnej, pole­
pszającej się kon junktury  w żegludze mię­
dzynarodowej oraz chętny nawrót do p ry ­
watno - kapitalistycznych zasad organizacyj­
nych i handlowych w żegludze morskiej.

0  FRACHTOWANIU STATKÓW DO  
HISZP ANJI.
Northern Shipowners Association w ypu­

ściła okólnik, dotyczący frachtowania siat- 
ków do portów Hiszpanji, k tó ry  ze względu 
na swą treść interesować może nietyłko arma­
torów lecz również i interesantów frachtu
1 ładunku. Oto treść tego okólnika:

„N ap ływ a ją  zapytania od armatorów, 
których statki m ia łyby ładować lub wyłado­
wywać w  portach hiszpańskich, czy charte­
ry  (umowy frachtowe) mogą być umorzone 
jeśli podróż jeszcze nie została rozpoczęta 
i czy wolno odmówić odjazdu ty lko  przed 
wystawieniem, czy też po wystawieniu kono­
samentów, czy można się wzbraniać wieźć to­
war do portu przeznaczenia, inne zapytania 
dotyczą pewności, zapłaty frachtu itd.

W sprawach tych niezmiernie trudno od­
powiadać, gdyż jest zbyt dużo rozbieżnych 
in  f  o r  m acy j  dotyczących obecnej sytuacji w  
Hiszpanji. Można jednakże odpowiedzieć, że 
naogół nie ma się prawa do umorzenia char­
teru, jeśli statek został zacharterowany na ła ­
dowanie lub wyładunek w  porcie hiszpań­
skim. Przedewszystkiem w  większości w y ­
padków niemożliwe jest dokładnie określić,

jakiego k ra ju  prawodawstwo ma być zasto­
sowane w dyspucie powstałej na temat, czy 
takie umorzenie jest usprawiedliwione czy też 
nie. Prócz tego w sprawach anulowania kon­
traktów  prawo różnych kra jów  posiada roz­
bieżne przepisy prawne.

W standardowej form ie kontraktu, stoso­
wanego zazwyczaj, niema żadnego ogólnego 
przepisu o unieważnieniu, wobec czego w y ­
pada wprowadzać specjalne klauzule jeśli 
strony mają otrzymać prawo anulowania 
kontraktu.

Innem ciekawem zagadnieniem są trud ­
ności związane ze ściąganiem frachtów za 
podróże statków do Hiszpanji. Nawet, gdy 
wyładunek wykonywany jest względnie nor­
malnie, doświadczenie wskazało, że niemoż­
liwością jest uzyskanie prawa zastawu na ła ­
dunku z ty tu łu  należności za fracht, gdyż w 
większości miast hiszpańskich, sądy publicz­
nego prawa cywilnego nie funkcjonują, wo­
bec czego niemożliwe jest obecnie na drodze 
w yroku sądowego pokryć prawem zastawu 
ładunek z ty tu łu  należności za fracht.

Chociażby ta reguła nawet nie miała za­
stosowania do wszystkich hiszpańskich por­
tów — lecz jeśli armator ma odwagę w obec­
nych warunkach wysłania swego statku do 
Hiszpanji, byłoby nadzwyczaj rozsądnem 
żądać opłacenia frachtów z góry.

Takich wypadków, związek rozpatrywał 
sporo i uważa za właściwe ostrzec armato­
rów, mimo warunków zawartych w charter 
party  unikać zawijania do portów Hiszpanji 
do czasu zawarcia porozumienia co do przed­
p ła ty  frachtów.

Oczywista, że w  takich wypadkach ar­
matorzy żądają znacznie więcej aniżeli w y­
konać pow inni frachtujący i odbiorcy według 
postanowień umowy frachtowej, lecz z innej 
strony należy podkreślić, że mamy tu  w ypa­
dek siły wyższej, k tó ry  upoważnia armato­
rów do odmowy zezwolenia wyładowywać z 
ich statków, aż do czasu, gdy pewność zapła­
ty  frachtowej należności została zabezpie­
czona.

Jest zasadniczem postanowieniem wszy­
stkich umów frachtowych na przewóz, że ar­
mator ma prawo zastawu na ładunku z ty tu ­
łu  pretensyj zapłaty za elany przewóz; jeśli 
możliwość wykonania tego prawa zabezpie­
czenia znikła w  hiszpańskich portach, to tak 
zasadniczy warunek wykonania kontraktu 
został usunięty, że armator musi mieć prawo 
wyznaczyć nowe warunki. Było już dotąd 
wiele przykładów powodzenia armatorów w  
przeforsowaniu przedpłaty frachtu.

Już niejednokrotnie podkreślaliśmy, że 
w arunki w y- i załadowania w  portach Hisz­
pan ji zmieniają się z dnia na dzień. Naogół 
stwierdzić można, że te w arunki są nadzwy­
czaj skomplikowane i że najrozsądniej jest 
namyśleć się i zabezpieczyć się wszechstron­
nie nim się wyśle statek do H iszpanji .
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W IA D O M O Ś C I CELNE, EKSPORTOWE I IMPORTOWE

SPRAW A ZAMROŻONYCH NALEŻNOŚCI 
W  NIEMCZECH.
W porozumieniu z Komisją Rządowej 

Kontro li Obrotu towarowego polsko-niemiec­
kiego Związek Izb Przemysłowo - Handlo­
wych przystąpił obecnie do rejestrowania na­
leżności eksporterów polskich, zamrożonych 
w Niemczech z ty tu łu  dostaw towarowych, 
dokonanych pozą clearingiem polsko - nie­
mieckim, prowadzonym przez Polskie Towa­
rzystwo Handlu Kompensacyjnego.

Zgłoszenie należności winno nastąpić na 
specjalnych formularzach, rozesłanych w 
drodze ankiety, które zainteresowani mogą 
dostać w biurze Związku Izb Przemysłowo- 
Handlowych w Warszawie lub w Izbie Prze­
mysłowo - Handlowej w  Gdyni oraz jej eks­
pozyturze w  Bydgoszczy.

Ostateczny term in zgłoszenia należności 
zamrożonych upływa z dniem 5 października 
1936 roku.

Obecna akcja rejestracji zamrożeń ma na 
celu zaktualizowanie danych, które Związek 
Izb zebrał w ankietach, przeprowadzonych 
uprzednio, a które jako przestarzałe, nie mo­
gą być obecnie użyte przy dokonywaniu 
ewentualnych odmrożeń.

I
M OŻLIW OŚCI ROZWOJU STOSUNKÓW 

H A N D LO W Y C H  POMIĘDZY POLSKĄ 
A  PORTUGAL JĄ.
W  dniach 14 i 15 września rb. baw ił w 

G dyni M inister pełnomocny i poseł nadzwy­
czajny R. P. przy rządzie portugalskim p. Ta­
deusz Romer. W  czasie pobytu Pana M inistra 
w Gdyni została zwołana przez naszą Izbę 
konferencja przedstawicieli sfer gospodar­
czych Pomorza, zainteresowanych w stosun­
kach handlowych i  kom unikacyjnych z Por­
tugalją. Konferencji przewodniczył p. D y ­
rektor Rummel.

P. M inister Romer udzielał zainteresowa­
nym wyjaśnień, dotyczących możliwości i wa­
runków handlu z Portugalją, podkreślając na 
wstępie, że wojna domowa tocząca się w H i­
szpanji nie może mieć większego w p ływ u na 
stosunki z Portugalją, gdzie sytuacja pod 
względem politycznym  i gospodarczym jest 
ustabilizowana. Gospodarka budżetowa w 
Portugalji jest dobra (mocna waluta) i admi­
nistracja uporządkowana. Dlatego obawy, 
wyrażane niejednokrotnie ze strony sfer ku ­
pieckich odnośnie Portugalji są nieusprawie- 
dl iwione.

Portugalja jest rynkiem  bardzo chłon­
nym, brak zaś reglamentacji dewizowej i to­
warowej stawia ją  w  rzędzie rynków  stosun­
kowo łatwych. Portugalja, jako k ra j o cha- 
chakterze rolniczym, nadaje się szczególnie do 
ekspansji eksportowej w zakresie fabryka­

tów. Istnieje wprawdzie silna konkurencja ze 
strony Anglji, Belgji, Szwajcarji i Niemiec, 
niemniej jednak polski przemysł będzie mógł 
przy usilnych staraniach zdobyć poczesne 
miejsce w  eksporcie.

Duże w idok i w  zakresie eksportu posia­
dają również a rtyku ły  rolnicze, ja k  ziemnia­
ki, fasola, grzyby, nasiona pastewne etc. po- 
zatem istnieją możliwości wywozu szynek w 
puszkach.

Najważniejsze pozycje w eksporcie z Pol­
ski do Portugalji zajmuje dziś drzewo i prze­
tw ory drzewne (kloce, k lepk i obrobione, dyk ­
ta), żelazo, ru ry , drut, biel cynkowa, siarczan 
amonu, chlorek potasu i ostatnio ziemniaki. 
Im port jest stosunkowo mało zróżniczkowa­
ny, gdyż Polska przywozi z Portugalji w po­
ważniejszych ilościach tylko': drzewo korko­
we, sardynki, kalafonję, owoce południowe 
i tytoń. Istnieją możliwości znacznego zwięk­
szenia przywozu w zakresie owoców połud­
niowych.

Dążenie do uzyskania na rzecz Polski 
zbyt wysokiego sakla handlowego dodatnie­
go może, zdaniem Pana Ministra, wywołać 
zarządzenia retorsyjne.

Bardzo ważną sprawą, którą poruszył 
Pan Minister, była sprawa usprawnienia 
transportu do portów portugalskich z Polski. 
Istnieje dotąd ty lko  jedna regularna lin ja, 
łącząca bezpośrednio Gdynię z Portugalją; 
jest to lin ja  niemiecka (Oldenburg — Portug.) 
Przewóz tą lin  ją trw a bardzo długo — do 
3-ch tygodni, gdyż okręty te j lin ji zachodzą 
po drodze do innych portów europejskich. 
Uruchomienie stałej bezpośredniej szybkiej 
kom unikacji jest niezbędne i powinno być, 
zdaniem Pana M inistra Romera, wkrótce za­
inicjowane, przyczyni się to niewątpliw ie do 
wzmożenia wym iany handlowej między Pol­
ską i  Portugalją.

MOŻLIW OŚCI DOSTAW  WYROBÓW 
DR EW NIAN YC H DO  ALGERU.
F irm y algerskie interesują się przywo­

zem z Polski szczypców drewnianych do wie­
szania bielizny. Ceny rynkowe wynoszą za 
1 gros szczypców sprężynowych (sprężyna o 
7 skrętach)," po ocleniu fr. fr. 2,75. Stawki 
celne pobierane są od wagi i wynoszą (poz. 
603 ąuater tar. franc.) 56 fr. od 100 kg brutto 
plus 2 fr. za 1 kg opakowania. Jako opako­
wanie służą pudła kartonowe lub drewniane 
z dwiema metalowemi opaskami o zawarto­
ści 25 pudełek, każde po 1 grosie.

Zwyczajowo przyjęta jest zapłata po 
przedłożeniu dokumentów załadowania. — 
Przywóz szczypców drewnianych nie podle­
ga ograniczeniom.

Konsulat R. P. n> Algerze.



IMPORT SZCZECINY W BRAZYLJL
Brazylja  importuje z zagranicy szczeci­

nę głównie z Niemiec, które dostarczają szcze­
ciny do wyrobu szczotek i szczoteczek do zę­
bów.

Przywóz w r. 1935 kształtował się nastę­
pująco:
Niemcy 13.899 kg 1.416.856 m ilrejsów
Chiny 1.547 kg 79.602
Anglja  513 kg 26.835
Jap on ja  143 kg 6.118

Razem 16.102 kg 1.529.411 m ilrejsów
Importerzy brazylijscy interesują się 

przywozem z Polski. W związku z tem eks­
porterzy polscy w inn i składać oferty. Clo na 
szczecinę nie jest wysokie.

WADLIWE OPAKOWANIE TOWARÓW 
POLSKICH.
Poniżej zamieszczamy uwagi Konsulatu 

R. P. w Amsterdamie zaczerpnięte z obserwa­
cy j i badań przeprowadzonych na rynku, jak 
również z uwag importerów holenderskich na 
temat wad i usterek w  opakowaniach towarów 
polskich dostarczanych na rynek holenderski.

Opakowanie niektórych towarów jest za 
masywne, używane są bowiem grube deski, 
zbijane zbyt dużemi gwoździami, co powo­
duje podrożenie frachtów z jednej strony, z 
drugiej zaś stosowanie w ie lkich gwoździ 
i nieraz w zbyt dużej ilości wywołuje uszka­
dzanie towaru. O bjaw y takie zauważono 
przy wielu artykułach masowych, gdzie 
transport wynosi niejednokrotnie więcej niż 
wartość towaru.

Przy dostawach papieru tara wynosi prze­
ciętnie około 12% wagi, podczas gdy w Ho­
land ji oblicza się przy papierze tarę w w y ­
sokości 8% wagi. Przy dostawach przędzy 
wełnianej waga skrzyń podnosi również zna­
cznie wagę przesyłek. W niektórych wypad­
kach stwierdzono wagę brutto 450 kg, pod­
czas gdy waga netto wynosiła 400 kg.

Natomiast przy w ie lu towarach opako­
wanie jest zbyt słabe, tak, że towar nie może 
wytrzym ać transportu. Przytoczyć można 
jako przykład beczki ze smołą, które są nie­
dostatecznie wytrzymałe, podczas gdy ana­
logiczne dostawy z Z. S. R. R. przychodzą w 
mocnych i  szczelnych beczkach. Nasiona 
i makuchy opakowywane są niejednokrotnie 
w  stare worki, które podczas transportu rwą 
się i dziurawią, przez co towar nadchodzi z 
brakami i powoduje reklamacje odbiorców.

Przy niektórych przesyłkach dykt stwier­
dzono niewłaściwe ich zabezpieczenie. W ią­
zane są one drutam i, które kaleczą po­
wierzchnię p łyt. Konfekcja polska pakowa­
na jest z reguły w kartonowe pudła, zbyt 
cienkie i  lekkie, tak. że towar nadchodzi 
zmięty, brudny i  poplamiony, a często stw ier­
dzono brak towaru wskutek kradzieży.

Należy zwrócić również uwagę na moż­
liw e ułatw ianie m anipulacji odbioru. Jeżeli

bowiem waga jednostkowa przesyłki jest zbyt 
duża, następują trudności z je j wyładowa­
niem i transportem na miejsce przeznaczenia. 
Zbyt wysoka waga powoduje pozatem wzrost 
koszlu wyładowania (np. przy przędzy, wor­
kach z nasionami, o ile przekraczają 50 kg
i  m .

Znakowanie przesyłek jest bardzo w ad li­
we. Zdarza się często, że przesyłki są znako­
wane nie przez szablon, lecz ręcznie, a co 
gorsza występują często błędy ortograficzne. 
Na sprawę należytego znakowania w inny  
zwracać uwagę zarówno firm y, ja k  i to­
warzystwa spedycyjne i  okrętowe, p rz y j­
mujące przesyłki. E tyk ie ty  nalepiane na wor­
kach i pakach ulegają często uszkodzeniu, 
bądź w  zupełności odpadają, przez co nie 
można nieraz znaleźć, do jakiego adresata są 
przeznaczone. Wskazanem byłoby nie stoso­
wać etykiet, a jedynie napisy należycie ma­
lowane.

ZMIANY PRZEPISÓW CELNYCH I DEWI­
ZOWYCH ZANOTOWANE PRZEZ P.LE. 
W OKRESIE OD 17 DO 27 SIERPNIA 
1936 R.
AUSTRALJA. Rachunki za tow ary podlegające 

ograniczeniom  wwozowym ustanow ionym  dla tow a­
rów  n ieb ry ty jsk ich  w inny nosić w zm iankę o k ra ju  
pochodzenia:

BELGJA. W zw iązku z w ykonaniem  um ow y bel­
gi jsko-w loskiej z 11. XII. 55 w prow adzany został z 
dn. 51 lipca br. p rzy  im porcie kilkudziesięciu  tow a­
rów  obow iązek dołączania św iadectw  pochodzenia. 
W śród tow arów  tych f ig u ru ją  n iek tó re ja rzy n y , k a r ­
bid, sole w apienne, opony i dętki, oraz szereg innych.

BRAZYLJA. P rzem ysł chem iczny domaga się 
podw yżki cła n a  n iek tó re w ytw ory  zaw ierające chlor.

CHILE. Jak  wiadom o w prow adzony został za­
kaz' przyw ozu artyku łów  luksusow ych oraz w prow a­
dzony został kurs w ym ienny Ł w wys. 150,50 peso 
■oraz doi. na 26 peso. Pozw olenia przyw ozu są udzie­
lane w tedy, jeżeli w plata następu je  w edług w skaza­
nego kursu . O becnie jed n ak  dopuszczane są w płaty  
odrazu w dewizach, pochodzących z t. zw. zasobów 
w łasnych im porterów , a nabyw anych  zw ykle n a  czar­
n e j giełdzie.

Ogłoszono w y jaśn ien ia  ta ry fik a cy jn e  dotyczące 
k ilkudziesięciu  artyku łów .

W m yśl d ek re tu  ogłoszonego 20 lipoa b. r. u le­
gło zm ianie cło na ru ry  m iedziane, naboje m yśliw ­
skie oraz na palen iska kowalskie.

CHINY. Ogłoszone zostały przep isy  i znakow a­
n ia  i num erow aniu  tow arów  im portow anych. B ędą 
one ściśle stosowane z dn. 12 październ ika br.

DANJA. U tw orzony został przez Izby handlow e 
specja lny  u rząd  rozrachunkow y dla w ym iany pozw o­
leń w alutow ych na w yroby  żelazne. D otychczasow y
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system  przydz ia łu  pozw oleń na w szelkie tow ary  w y­
w oływ ał niezadow olenie im porterów , k tórzy  usiło­
w ali .zmienić go na b a rd z ie j korzystny . Jest to p ie r­
wsza p ró b a  zm iany system u uzyskiw ania pozwoleń.

O bow iązujące od 15 ub. m. op ła ty  wwozowe od 
zbóż ii przetw orów  zbożow ych zostały znacznie pod­
wyższone, w skutek  czego w prow adzone w poprzed­
nich tygodniach zniżki zostały p raw ie  całkowicie 
cofnięte.

ESTGNJA. O bniżone zostało z dn. 12 ub. m. cło 
na p ły tk i izo lacy jne w yrab iane ze słomy, to rfu  lub 
t. p. prostych  m aterja łów .

ERANCJA. P arlam en t p rz y ją ł ustaw ę o pełno­
m ocnictw ach (Journal Officiel z 14. VIII. 56) u p raw ­
n ia jąc ą  rząd  do w prow adzania zarządzeń celnych w 
drodze dekretów , zatw ierdzanych  przez parlam en t w 
term inach  późniejszych. P ro je k t ustaw y o cłach do­
datkow ych nie został natom iast p rzy ję ty .

D ek re t z dn. 8. VIII. 56 upow ażnia rząd do sto­
sowania wobec tow arów  m arokbańsk ieh  im portow a­
nych do ko lon ij francusk ich  zw olnień od cła bądź 
.zniżonych staw ek  celnych.

U legła zm ianie specja lna op ła ta  od kaw y. W pro­
wadzone zostały u ła tw ien ia w zw alnianiu  od t. zw. 
podatku  im portow ego ak ceso ry j sam ochodow ych.

Z dn. 1 p aździern ika  fo. r. podw yższony będzie 
p odatek  od o le ju  orzechowego i rzepakowego.

W  „Jou rna l O fficiel“ z dn. 18 ub. m. została 
ogłoszona now a ustaw a o u regulow aniu  hand lu  psze­
nicą. U stawa ta  w prow adza opłatę 4 fr. od 100 kg 
pszenicy im portow anej.

1
FRANCUSKIE POSIADŁOŚCI. — TUNIS. Z dn. 

1 stycznia 1937 w ejdą w życie now e postanow ienia 
o hand lu  p roduk tam i m leczarskiam i. W  szczególności 
w ym agane będzie .znakowanie tych  produk tów  n a­
zw ą k ra ju  pochodzenia.

SYRJA — LIBAN. Dn. 31 lipca br. ogłoszone 
zostały now e p rzep isy  dotyczące wwozu i wywozu, 
w szczególności zaś opakow ań i oznaczania tow arów .

HOLANDJA. Z dniem  1 w rześnia 1956 r. p rze ­
dłużony został na rok okres skontyngentow ania wwo­
zu. następu jących  a rty k u łó w  do H olandji:

O kres  bazow y U staw ow y p rzy d z ia ł

M aterja ły  baw ełniane
bielone i niebielone 1931, 1953. 

M aterja ły  baw ełniane 
barw ione, d rukow ane 
i tkane w kolorach 1929, 

M aterja ły  w ełniane i 
baw ełn iane . . . .  1929, 

M aterja ły  pluszowe . 1931, 
T kan iny  ze sztucznego

j e d w a b i u   1931. 1932
T k an in y  ln iane i  pół-

l n i a n e ............................  1930,
jedw ab praw dziw y . . 1954.
B i e l i z n a .........................  1930,
Bielizna stołowa . . . 1929,
Pończochy i ska rpe tk i . 1950,
D y w a n y .......................... 1930,
Meble drew niane . • 1934.
Meble w iklinow e . . . 1934.
Rośliny .........................  1950,

15% wagi b ru tto

1930, 1931 20%

1930, 1931. 30% 
1932. 55%

30%

1931. 1932 50% ..
100% „

1931. 20%- „
1930, 1931 30% „
1931. 40% tuz. par.
1931. 50% wagi b ru tto

50%- „
50%' ,.

1931. 10% „

P onadto  przedłużono okres skontyngentow ania 
dla po tażu  żrącego — bież. okres skontyngentow ania: 
1. IX. 36 — 1. II. 37 i okres bazow y: 1932, 1933, 1934; 
ustaw ow y p rzydz ia ł wynosi 100% wagi b ru tto  z okre­
su bazowego.

N a uwagę zasługu ją  nas tęp u jące  zm iany w w a­
ru nkach  skon tyngen tow an ia:

Meble drewniane: obecnie okres bazow y —
1954, ustaw owy p rzydz ia ł — 50% wagi b ru tto ; po­
przedn ie — okres bazow y 1931, 1932, p rzydział u sta ­
wowy — 30%.

Meble wiklinowe: obecnie okres bazow y —
1934; poprzednio — 1931, 1952,

D ekretem  z dnia 17 bm. ^kontyngentow any zo­
stał wwóz do H o land ji ceram ik i ściennej niepolewa- 
nej.

O kres skontyngentow ania: sześć miesięcy —
1. VIII. 36—31. I. 57. O kres bazow y: 1. I. 36—1. VII. 36.

U stawow y przydz ia ł kon tyngen tu : 70% przyw o­
zu z okresu  bazowego, p rzyczem  za podstaw ę obli­
czenia p rzy jm u je  się pow ierzchnię, przeznaczoną do 
polewania.

LITW A. Z  dn iem  8. VIII. 56 zostały w prow adzo­
ne zm iany do ta ry fy  celnej w dziale 22 (cukier) i 110 
(p repara ty  chemiczne).

ŁOTWA. P rz y  w yjeździe podróżu jący  mogą 
wywozić tak ie  dewizy, k tó re  są w skazane w pozwo­
leniu  Kom isji W alutow ej. Ponadto nie wolno w yw o­
zić łatów.

I
RODEZJA POŁUDiN. W  m a ju  br. zgłoszony zo­

stał wniosek o podw yższenie cel na row ery, m oto­
cykle i n iek tó re  ich części, n a  b a te r je  elektryczne, 
częiści mostów żelazne i  stalow e, szablony papierow e 
oraz n>a film y kinem atograficzne.

RUMUNJA. M inisterstw o P rzem ysłu  i H andlu 
dopuściło szereg now ych artyku łów  do obrotów  
kom pensacyjnych, m ianow icie:
A rt. ta ry fy  celnej 824:

Bandaże izo lacy jne i inne m a te rja ły  im pregno­
w ane służące do izolacji.

A rt. ta ry fy  celnej 825:
D yw any i. chodniki kauczukow e, lub m a terja ły  

kom binow ane z kauczukiem .
A rt. ta ry fy  celnej 827:

R u rk i i węże gumowe. Również kom binow ane 
z kauczuku, m a te rja lu  i m etalu.

A rt. ta ry fy  celnej 829:
O pony do au t i m otocykli.

A rt. ta ry fy  celnej 850:
D ętk i do a u t i m otocykli.

A rt. ta ry fy  celnej 851:
O buw ie i kalosze gumowe.

A rt. ta ry fy  celnej 832:
Podeszw y, obcasy i podkow y gumowe lub kom ­

binow ane z m a te rja łam i zwykłem i.
Art. ta ry fy  ce lne j 834:

A rty k u ły  gum ow e w ulkanizow ane do uży tku  
technicznego i przem ysłow ego, zw ykłe lub  
kom binow ane z m a terja łam i zwykłem i.
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A rt. ta ry fy  celnej 855:
A rty k u ły  gumowe w ulkanizow ane do uży tku  

san itarno  - m edycznego zw ykłe lub kom bi­
now ane z m etalam i zw ykłem u

Z dn. 18. VIII. 56 ukazał się dalszy szereg a r ty ­
kułów  dopuszczonych do obrotów kom pensacyjnych, 
m ianow icie:

M ąka kostna: z w arunk iem  złożenia do dyspo­
zycji B anku N arodowego 10% w dewizach wolnych.

T alk: z w arunkiem  złożenia do dyspozycji B an­
ku  'Narodowego 10% w dewizach wolnych.

M ąka grochowa.
F orn ie r: z w arunk iem  złożenia do dyspozycji 

B anku .Narodowego 15% w dewizach w olnych.
W ózki dziecinne, w elocypedy trzykołow e, auta, 

drezyny, „hulajnogi" z w arunk iem  złożenia do dy­
spozycji B anku N arodow ego 10% w dewizach wol­
nych.

A utopom py z urządzeniem  do polew ania ulic, 
autopolew aezki z urządzeniem  kw alifiku jącem  je  do 
u ży tk u  przeciw pożarow ego i autopolew aezki.

S tała op la ta  po b ie ran a  p rzy  im porcie baw ełny  
oraz przędzy  baw ełn ianej i w igoniow ej została pod­

wyższona do 17,50 lei od 1 kg baw ełny  i 20,50 lei od 
1 kg przędzy.

UNJA POŁUDN.-AFRYK. D nia 5 lipca br. ogło­
szono nowe zasady  stosow ane przy  cleniu asfaltu , 
ciężkich olejów oraz żywicy i sm oły ziem nej.

W IELKA BRYTANJA. Z dniem  6. 8. 56 r. została 
w prow adzona podw yżka staw ek celnych na cegły.

W edług in fo rm acy j urzędow ych został w strzy ­
m any c learing  z H iszpan ją , przyczem  a  wizo o w pła­
tach  w fun tach  szterl. nie następuje, aż do czasu w y­
jaśn ien ia  stosunków  obecnych.

WŁOCHY. Ze w zględu n a  n ieuregulow anie w y­
m iany  p ła tn icze j z szeregiem  k ra jó w  został w prow a­
dzony obow iązek uzysk iw an ia  pozw oleń wywozowych 
do w ielu krajów , m. in. rów nież do stosunku  do eks­
p o rtu  z W łoch do Polski.

Pozw olenia są w ydaw ane: 1) p rzy  zapłacie z góry 
przez nabyw cę zagranicznego, 2) p rzy  o tw ieran iu  nie- 
odw ołanej ak redy tyw y, 5) p rzy  odpow iedniem  za­
św iadczeniu organizacji branżow ej.

M O Ż L IW O Ś C I H A N D LO W E  I EKSPORTOWE

F IR M Y  Z A G R A N IC Z N E ,  P O S Z U K U J Ą C E  K O N T A K T U

Z  E K S P O R T E R A M I P O L S K IM I .

Pow ażna firm a w New Y orku in te resu je  się im ­
portem  artyku łów  technicznych polskiego pochodze­
nia. E/21541/22/K1.

Pow ażna firm a w Bagdadzie obejm ie przedstaw , 
w yrobów  drzew nych, dykt, w yrobów  żelaznych, em al­
iow anych  i w łókienniczych. E/21626/21/K1.

Różnego rodzaju  m a te rja ly  biurow e, xn. in. ołów­
ki, spinacze i t. d. poszukiw ane są przez firm ę b e lg ij­
ską. P/21351/54/Sz.

F irm a w Boliw ji in te re su je  się zakupem  czeko­
lady  gorzk ie j i m lecznej. P/21361/64/60/Sz.

F irm y ho lendersk ie  z a k u p u ją  różne a rty k u ły  
sportowe. P/21656/54/Sz.

F irm a francuska  p o d ję łab y  się p rzedstaw icie l­
stw a firm  polskich na te ren ie  F ra n c ji i je j  ko lon ij na 
ta le rzyk i i m iseczki enialjow ane. P/2,1022/3/R/Ro.

F irm a szwedzka in te resu je  się objęciem  p rzed ­
staw icielstw a firm y po lsk iej za in teresow anej w wy-

Przemysł i handel rybny

POŁOWY MORSKIE W SIERPNIU.
Połowy sierpniowe na wodach Bałtyku 

i Północnego Morza dały ogółem 683.440 kg 
ryb  o wartości łącznej 338.208 zł w tem poło­
w y Morza Północnego dały 514.300 kg warto­
ści 257.150 zł, połowy przybrzeżne Bałtyku 
169.140 kg o wartości 81.058 zł.

Połowy przybrzeżne pozostały na niskim 
poziomie, charakterystycznym dla sierpnia ub.

wozie beczek żelaznych o pojem ności ca 200 1. dla n a f­
ty  i podobnych produktów . P/21639/4L./Ro.

F irm a p rac u jąc a  na te ren ie  U n ji Południow o- 
A frykańsk ie j p ragn ie  naw iązać kon tak t z polskim i 
eksporteram i naczyń  emalljowanych. P/21632/3B/Ro.

F irm a w K alkucie in te re su je  się im portem  z P ol­
ski b lach cynkow ych. — P/21841/5B/Ro.

Is tn ie ją  możliwości zby tu  narzędzi ogrodniczych 
na te ren ie  In d y j B ry ty jsk ich . P/21973/44/Ro.

F irm a szw ajcarska m a zapotrzebow anie n a  skó­
rzane podeszw y do obuw ia „Com m erz" czyli k ru pony  
oraz na podeszw y kauczukow e rodzaju  „C ontinental". 
P/22109/51/58/M.

F ab ry k a  rękaw iczek w Sao P aulo  p ragn ie  im ­
portow ać ,z Polski skóry  do w yrobu  rękaw iczek. Ro­
czne zapotrzebow anie 1000-1500 tuz. skór. P/22157/58/M.

Bliższe in fo rm acje  w pow yższych spraw ach  uzy­
skać mogą zain teresow ani eksporte rzy  w Państw o­
wym  Insty tucie Eksportowym . P rzy  zgłoszeniu należy 
powołać się n a  odnośny num er. F irm y, k tó re  n ie  po­
zostaw ały dotychczas w bliższym  kontakcie z In s ty tu ­
tem, w inny nadesłać jednocześnie swe referencje.

na Wybrzeżu

roku (V III 1935: 168.820 kg) jednak wartość 
połowów jeszcze spadła o blisko 20%, mimo, 
że wskaźnik ogólny cen i ceny solonej ryby  już 
się zaczęły podnosić. (V III  1935: wartość poło­
wu: 100.927 zł). Spadek cen na rybę świeżą 
z przybrzeżnych połowów by ł niewątpliw ie je­
dnym z czynników hamujących rozwój letnie­
go rybołówstwa. Dalszy spadek tych cen przy 
ogólnem wznoszeniu się wskaźnika cen posta­
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w iłb y  nasze rybołówstwo przybrzeżne o iłe 
poza sezonem szprotowym ma ono u trzym y­
wać się nadal z rybołówstwa, w katastrofał- 
nem położeniu. Z różnych, częściowo niezrozu­
m iałych przyczyn ludność nie dochodzi do kon­
sumpcji nawet niezwykle taniej ryby.

Należy wątpić, czy samo rybołówstwo śle­
dziowe Morza Północnego pomyślnie się rozw i­
jające i pokrywające cłotąd 10 procent naszego 
zapotrzebowania na śledzie solone może być 
uważane za jedyne rozwiązanie zagadnienia 
wyjścia naszego rybołówstwa na pełne morze.

Znaczenie tak ekonomiczne ja k  i dla w y ­
szkolenia tych połowów Morza Północnego jest 
niewątpliw ie bardzo duże, jednak zupełne za­
hamowanie konsumpcji świeżej ry b y  morskiej 
działa bardzo niekorzystnie na proces wycho­
dzenia naszego rybołówstwa na pełne wody 
Bałtyku. Polowy Bornholmskie, oraz w Kate- 
gacie — dorszy, płastug i makreli, oraz śledzi­
ków stanowią ogniwo łączne i  nawet przygoto­
wawcze do połowów nie ty lko  Morza Północ­
nego, ale i wócł Północnych \sogóle.

Brak powodzenia tych połowów bałtyc­
kich na skutek słabej konsumpcji świeżej ryby  
w  k ra ju  nie jest obojętny dla wszystkich pio­
nierów połowów dalekich, oraz dla rybaków 
przybrzeżnych, którzy przez intensyfikację po­
łowów zimowych szprota dochodzą do powięk­
szania rozmiarów ku trów  i zwiększania siły 
ich motorów.

Podział połowów na poszczególne miejscowości 
w ysuw a na pierw sze m iejsce Hel: 51.690 kg o w artości 
16.673 zł. D rug ie m iejsce za jm u je  G dynia: 48.050 kg — 
16.596 zf. D ale j idzie okręg P ucki: 30.700 kg — 20.460 zl. 
m iejscow ości od Jasta rn i do W. W si: 20.900 kg—20.923 
zl. N ajm niejsze zaś ilości dał okręg od Chłapow a do 
K arw i: 12.300 kg — 4.206 zt. Poza w odam i pr.zybrzeż- 
nemi złowiono 5.500 kg m akre li z czego sprzedano 
w D an ji 4.025 kg.

N ajw iększym  odbiorcą połowów przybrzeżnych 
to ry n ek  m iejscowy, k tó ry  spotrzebow ał: 89.635 kg' 
o w artości 41.393 zł. w ędzarnie m iejscow e zakupiły : 
55.950 kg  — 51.264 zł, a do G dańska w ysłano: 21.550 kg 
— 6.791 zł. (Dane sta tystyczne Morsk. Urz. Rybacko

W zględem  sierpn ia ub. roku  spad ły  połowy s to r­
ni — o 20%-, zimnie o 80%, skarp i o 60%, w ęgorzye 
(kwapów) o 50%, okoni o  85%, zw iększyły się połow y 
przedew szystk iem  w ątłuszy (dorszy) o b lisko 300%. flą- 
d e r — gładzic — o ty leż  praw ie, śledzików  o 150%, m a­
k re li połów zw iększył się dziesięciokrotnie przy  nie­
zw ykłym  spadku ceny z 2 zf na 0,40 zl za leg. Połowy 
w ęgorzy, szczupaków  i płoci pozostały praw ie bez 
zm iany.

Połow y przybrzeżne u trzym ały  się w sierpniu  na 
poziom ie zeszłorocznym . Z poszczególnych gatunków  
p rzypadło  na: (ilość podano w kg, w artość za jeden kg 
w groszach podano w naw iasie):

Troć 300 (400), ipłastugi: sto rn ia 82.510 (30), zimni- 
ca 2.520 (20), g ładzica: 4.150 (30), skarp  5.110 (60), śle­
dzie 1.950 (25), w ęgorze 14.900 (180), dorsze 43.280 (25). 
w ęgorzyce 3.830 (30), m akre le  5.500 (40), szczupaki 
5.170 (180), okonie 650 (50), płocie 1.270 (30).

KRONIKA

—  O B R O T Y  P O R T U  R Y B A C K IE G O  W  S IE R P ­
NIU. Przywóz tow arów  ry b n y ch  do G dyni w m iesią­
cu sie rpn iu  br. w ykazał dw ukro tny  wzrost w stosun­
ku do poprzedniego m iesiąca (tj. lipca br.) p rz e k ra ­
czając równocześnie cy fry  sie rpn ia ubiegłego roku.

Ogółem (prócz połowów przybrzeżnych) dow ie­
ziono: 4.580 ton tow arów  rybnych , z czego 4.200 ton 
p rzy p ad a  na po rt rybacki, a  380 ton n a  po rt handlow y.

Do p o rtu  rybackiego zawinęło 14 statków (w licz­
bie te j ty lko  jeden  sta tek  pod polską banderą), ł tak 
śledzie solone im portow ane: z A nglji, szkockie:
11.455/1 oraz 6.451/2 beczek w aga 2.547 ton n a  8 s ta t­
kach. Z N orw egji n a  2 sta tkach : 3.142/1 i 834/2 o wadze 
569 ton. oraz tranu  35 ton, i k lipfisze 200 kg. Z Island ji: 
m a tjesy : 5.179/2 i 500/2 — 549 ton na t sta tku . Z Fim- 
la n d ji: m atjesy  islandzkie: 200/1 i 400/2 — 84 ton. Z 
H o land ji śledzie solone z polskich połowów ..Mewy": 
5.700 k an tje s  o wadze 592 ton na 2 statkach, oraz śle­
dzie świeże w lodzie im portow ane 24 ton.

Do p o rtu  handlowego z drobnicą tow aru  ry b n e­
go zawinęło 29 statków  — w tem  5 polskich. Z N ie­
m iec 9 statków : 60 ton św ieżych śledzi w lodzie, t r a ­
nu 7.440 kg, konserw  1.590 kg, inne ry b y  590 kg. Z F in­
land ji I s/s 15 ton śledzi solonych, z A nglji 1 s/s 
iz 2.160 kg k le ju  rybnego, z Ł otw y 2 s/s 1.190 kg kon­
serw  rybnych , ze Szw ecji 2 s/s z 2.350 kg konserw  
rybn., z P o rtu g a lji 1 s/s /, 5.830 kg konserw . /. Belgji 
2 s/s z 2.720 kg konserw , z D an ji 1 s/s z 5.170 kg kon ­
serw, z N orw egji 6 s/s z 153.470 kg tranu , inne ryby 
1.140 kg, z H olandji 3 s/s z 78.590 kg śledzi solonych, 
o raz tran u  44.890 kg.

Z po rtu  rybackiego  w ysłano 165 w agonów ze śle­
dziam i solonem i, w tem  9 do G dańska i 3 do Czecho­
słowacji, resztę zaś do k ra ju . (Kom. Portu  Ryb.)

—  E K S P U O A T A C J A  N O W E J  C H Ł O D N I  Ś L E ­
D Z IO W E J  P O R T U  R Y B A C K IE G O  W  G D Y N I .  10 s ie r­
pn ia  została oddana częściowo do użytku nowa chłod­
nia śledziowa po rtu  rybackiego w G dyni. Zajęto pod 
śledzie zrazu p a rte r. Już w połowie bm. cały p a r te r  
i p ię tro  now ej chłodni by ły  zapełnione towarem.

O ddanie do u ży tku  drugiego i trzeciego p ię tra  
nastąpić ma w październ iku  bieżącego roku.

Jak  wiadom o, chłodnia obliczona je s t na dobudo­
wę czw artego i piątego p ię tra . Silne natychm iastow e 
w ykorzystan ie chłodni po oddaniu  je j  do uży tku  
św iadczy o konieczności dobudowania, wyższych p ię­
te r  w p rzyszłym  roku zawczasu: tak, ażeby  służyć one 
mogły ju ż  składow aniu p ierw szych  letnich m atjasów .

—  N O W A  F I R M A  Ś L E D Z IO W A  W  P O R C IE  R Y ­
B A C K IM  W  G D Y N I .  Dogodno w arunk i dla p racy  
stw orzone w porcie ryback im  w Gdyni, p rzy c iąg a ją  tu  
coraz to nowe firm y im portu  ś le d z i,i handlu  rybą m or­
ską. O statnio rozpoczęła p racę firm a H erm an M atbie- 
se.n & Co — Sp. z ogr. odp. B iu ra  firm y  m ieszczą się 
w M agazynie Śledziowym tuż obok Urzędu Celnego. 
K ierow nikiem  firm y  je st p. Renecki. F irm a je s t n as ta ­
w ioną na im port śledzi solonych, m rożonych i św ie­
żych z N orw egji przedew szystkiem , m a jąc  równocze­
śnie zam iar p row adzen ia eksportu  n iektórych a r ty k u ­
łów do N orw egji (konserw y ogórkowe itp.)
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WYDAWNICTWA
„POLSKA — WĘGRY“. przedstawia w ielką wartość i byłoby wysoce

Pod powyższym tytułem  ukazało się pożądanem, aby ja k  najszersze sfery gospo-
ostatnio wydawnictwo, poświęcone .stosu 131- darcze zapoznały się >z niem i dzięki temu
kom polsko-węgierskim. W wydawnictw ie mogły rozwinąć bardziej ożywione stosunki
tem, opracowanem pod redakcją p. Karola handlowe z tym  krajem.
Huszara, b. premjera Rządu Węgierskiego W ydawnictwo jest do nabycia pod na-
przez w yb itnych przedstawicieli społeczen- stępującym adresem: p. A rthu r Torok. W ar­
stwa polskiego i węgierskiego, zamieszczone szawa, Nowy Świat 62 m. 6. Cena egzempla-
są prace, obrazujące objektywnie całokształt rza zbroszurowanego zł 60,—, opraw, w kar-
stosunków polsko - węgierskich gospodar- ton zł 80.—, oprawnego w płótno zł 100.—.
czych, ku ltura lnych i  politycznych. Dzieło to

K u p u j c i e  t y l k o

wyroby krajowe!!!

Towarzystwo Handlowo Przemysłowe

A L F R E D
JURZYKOWSKI

SPÓŁKA AKCYJNA

G D Y N I A
TELEFON NR 32-91 (CENTRALA)

Surowce do wyrobu czekolady, to­
wary kolonjalne, eksport wyrobów 

polskich do krajów zamorskich. —
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H e g i i f c i r i i e  § § n j &  G d y n i

Przyjazdy do Gdyni KRAJE I PORTY Odjazdy z Gdyni
*) oznacza sta tk i, m ające . . . . . .. . . ; Agenci iinirm iejsca dla pasażerów  °

/ l .  P o i •tą g  e * /© « tf  e u r o p e j s k i c h

FINŁANDJA
s/s CIESZYN* 
s/s CAPELLA*

28. 9. Helsinki, Kotka (w  miarę potrzeby)
S 1()

(Żegluga Polska, S. A.)
co tydzień

1) Helsinki, Kotka, Viipuri
2) Turku, Helsinki, Yiipuri

s/s CIESZYN* 
s/s CAiPELLA*

30. 9. 
7. 10.

»s/s PITEA 1. s. ok. 2. 10.
s/s JOH. C. RUSS 1. s. 9. 10.

s/s MEKNES* . 3. 10.

s/s CIESZYN* 28. 9.
s/s CAPELLA* 5. 10.

s/s HALFDAN 4. 10.

s/s LEANDER* 29. 9.
(via Bremen) 

s/s MINOS* lub subst. 6. 10.

s/s HALFDAN 4. 10.

s/s ANNA GRETA 27. 9.
1 1 . 1 0 .

s/s ANNA GRETA 27. 9.
1 1 . 1 0 .

s/s MARIEHOLM* 8. 10.

s/s HALFDAN 4. 10.

(Lenczat & Co, Sp. z  o. o.)
co tydzień

ZWIĄZEK SOWIECKI 
Leningrad

Polska Agencja  Morska)  
co 2 tygodnie

ESTONJA 
Tallinn

(Żegluga Polska, S. A.)
co tydzień

Tallinn
(Rothert & K ilaczycki)

oo 2 tygodnie

Tailinn
(F. G. Reinhold Ltd.)

co 2 — 3 tygodnie

ŁOTWA 
Ryga

(Aug. Wol f f ,  Sp. z  o. o.)
co tydzień

Ryga
(F. G. Reinhold Ltd.)

co 5 tygodnie

Ryga — Liepaja
(Żegluga Polska S. A.)

co 1—2 tygodnie

LITWA 
Kłajpeda — Memel

(Żegluga Polska S. A.) 
co 2 tygodnie

(Bergenske Baltic Transports, Ltd.)
co 2 tygodnie

(F. G. Reinhold Ltd.)
co 2 tygodnie

s/s MEKNES* 29. 9.

s/s CIESZYN* 30. 9.
s/s CAPELLA* 7. 10.

s/s JARY AM A A 30. 9.
s/s KOD! MAA 14. 10.

s/s HALFDAN 5. 10.

s/s LEANDER* 29. 9.
s/s MINOS* lub subst. 6 10.

s/s HALFDAN 5. 10.

s/s ANNA GRETA 30. 9.
14. 10.

s/s ANNA GRETA 30. 9.
14. 10.

s/s MARIEHOLM* 8. 10.

s/s HALFDAN 5. 10.
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Przyjazdy do Gdyni KRAJE I PORTY Odjazdy z Gdyni
*) oznacza sta tk i, m ające . . . . .  *) oznacza sta tk i, m ające

m ie jsca d la  pasażerów  A g e n c i  l i n i j  W L m y n i  m iejsca d la  pasażerów

s/s RUNA

s/s MARIEHOLM*

s/s IWAN 

s/s BLENDA

sIb EGON 
s/s LIBAU

s/s E. RUSS 1. s. 
s/s HINRICH 1. s. 
s/s TCZEW

4. 10. 
18. 10.

8. 10.

12/15. 10.

4. 10. 
18. 10.

5. 10. 
12 . 10 .

29. 9.
5. 10.
6. 10.

s/s LEANDER* 1. subst. 29. 9. 
s/s MINOS* lub subst. 6. 10.

s/s SLEIPNER

s/s MEKNES* 

m/s PIONIER I

m/s ERNA

30. 9. 
7. 10.

29. 9. 

ok. 8. 10.

5. 10. 
19. 10.

m/s BATAYIA 5. 10.

s/s URSA
s/s JAEDEREN

6. 10.
20 . 10.

SZWECJA
Stockholm — Norrkoping
(Polska Agencja  Morska)

co 14 dni

Stockholm — Kalmar
(Bergenske Baltic Transports, Ltd.)  

co 8—10 dni

Ahus, Malmo, Halmstad, Helsingberg, 
Goteborg

(Bergenske Baltic Transports, Ltd.)  
co 2 tygodnie

(Polska Agencja  Morska)  
co 2 tygodnie

Helsingborg, Malmo, Goteborg
(Behnke & Sieg, Sp. z o. o.)

co tydzień

NIEMCY
Hamburg

(Pool: 3 niemieckie tow arzys tw a  
i S. A. Żegluga Polska) 

M aklerzy: F. Prowe i Żegluga Polska 
2 razy  w tygodniu

Bremen 
(Aug. Wol f f ,  Sp.  z  o. o.)

co tydzień

DANJA
Kopenhaga

(F. G. Reinhold Ltd.)
co tydzień

Kopenhaga
(Polska Agencja  Morska) 

co 2 tygodnie

Kopenhaga
(Polska Agencja  Morska)  

co 2 tygodnie

Odense — Aarhus
(F. G. Reinhold Ltd.)

co 2 tygodnie

NORWEGJA 
Wschodnio - norweskie porty: 
Oslo, Moss, Drammen i inne

(Bergenske Baltic Transports, Ltd.)  
co 1—2 tygodnie

Zachodnio - norweskie porty: 
Stavanger — Bergen — Trondheim 

i inne
(Bergenske Baltic Transports, Ltd.) 

co 2—3 tygodnie

s/s RUNA

s/s MARIEHOLM*

s/s IWAN 

s/s BLENDA

s/s EGON 
s/s LIBAU

s/s E. RUSS I. s. 
s/s HINRICH 1. s. 
s/s. TCZEW

7. 10. 
2 1 . 1 0 .

8. 10.

12/13. 10.

7. 10.
21 . 10 .

3. 10. 
12. 10.

29. 9.
5. 10.
6. 10.

s/s LEANDER* I. subst. 29. 9.
via Ryga 

s/s MINOS* lub subst. 6. 10.

s/s SLEIPNER 1. 10. 
8. 10.

s/s MEKNES* 3. 10.

m/s PIONIER I ok. 11. 10.

m/s ERNA

m/,s BATAYIA

5. 10. 
19. 10.

5. 10.

s/s URSA
s/s JAEDEREN

12. 10.
26. 10.
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Przyjazdy do Gdyni
*) oznacza statk i, m ające

m iejsca dla pasażerów

KRAJE I PORTY
Agenci linij w Gdyni

Odjazdy z Gdyni
*) oznacza statki, m ające

m iejsca dla pasażerów

s/s LECH*
s/s BALTROYER*

s/s LUBLIN* 
s/s LWÓW*

s/s KATHOLM 

STATEK

s/s WESER

4. 10. 
11. 10.

4. 10. 
11. 10.

10/ 12 . 10 .

3. 10.

ok. 28. 9.

s/s ARIADNĘ lub subst. 30. 9. 
s/s IRENE lub subst. 7. 10.

WYSPY BRYTYJSKIE 
Londyn

(Polsko - Bryt. Tow. Okrętome)
co 2 tygodnie

(Pol. Zjedn. Korp. Bałtycka)
co 2 tygodnie

Hull
(Polsko - Bryt. Tom. Okrętome)

co tydzień

Manchester/LWerpool
(F. G. Reinhold, Ltd.)

co 1—2 tygodnie

Leith/Grangemouth
(F. G. Reinhold, Ltd.)

co tydizień 

Bristol
(Bergenske Baltic Transports, Ltd.)

co miesiąc

HOLANDJA
Amsterdam

(F. G. Reinhold, Ltd.)
co tydzień 

Rotterdam

s/s LECH*
s/s BALTROYER*

s/s LUBLIN* 
s/s LWÓW*

s/,s KATHOLM 

STATEK

s/s WESER

8. 10. 
15. 10.

8. 10. 
11. 10.

10 / 1 2 . 10.

3. 10.

ok. 28. 9.

s/s ARIADNĘ lub subst. 50. 9. 
is/s IRENE lub subst. 7. 10.

s/s PUCK 6. 10. (Żegluga Polska, S. A.) s/s CHORZÓW 30. 9.
s/s CHORZÓW 13. 10. co tydizień s/s PUCK 7. 10.

s/s LED-A lub subst. 3. 10. (Aug. Wolff, Sp. z  o. o.) s/s LED A lub subst. 3. 10.
s/s NEREUS lub subst. 9. 10. 1—2 razy  w tygodniu s/s NEREUS lub subst. 9. 10.

s/s BUSSARD 1. 10. (Ferd. Prome, Sp. z o. o.) s/s BUSSARD 1. 10.
s/s BUTT 12. 10. co 10—11 dni s/s BUTT 12. 10.

s/s W IBORG 16/18. 10.

s/s HEL 
s/s- ŚLĄSK*

s/s BUSSARD 
s/s BUTT

29. 9. 
6. 10.

1. 10. 
12. 10.

s/s JARYAMAA

s/s WARSZAWA*

2. 10.

6. 10.
20. 10.

(Lenczat i Ska z o. o.) 
co 20 dni

BELGJA
Antwerpja

(Żegluga Polska, S. A.) 
co tydzień

(Fercl. Prome, Sp. z o. o.)
co 10— 11 dni

(Rummel & Burton) 
co 3 tygodnie

Antwerpja
(Rothert & Kiłaczycki)

FRANCJA

Havre/Cherbourg
(Polsko - Bryt. Toną. Ohrętome) 

co 2 tygodnie

s/s WIBORG

s/s HEL 
s/s ŚLĄSK*

s/s BUSSARD 
s/s BUTT

16/18. 10.

30. 9. 
7. 10.

1. 10. 
12. 10.

s/s WARSZAWA* 9. 10.
23. 10.



Przyjazdy do Gdyni
*) oznacza sta tk i, m ające

m iejsca dla pasażerów

KRAJE 1 PORTY
Agenci linij w Gdyni

Odjazdy z Gdyni
*) oznacza sta tk i, m ające

m iejsca d la  pasażerów

s/s MEKNES*

s/s HALFDAN

29. 9.

4. 10.

Havre
(Polska Agencja Morska) 

co 2 tygodnie

Dunkerąue — Havre 
La Pallice — Bordeaux
(F. G. Reinhold, L(d.)

co 2 tygodnie

s/s MEKNES* 3. 10.

s/s HALFDAN 5. 10.

s/s AUG. SCHULTZE 9. 10.

HISZPANJA — PORTUGALJA 
MAROKKO — ALGIER — ITALJA

Pasajes — Bilbao — Oporto — 
Lizbona — Sevilla — Gibraltar — 

Casablanca — Mazagan — Mogador— 
Port Lyautey — Laroche — Rabat — 
Saffi — Agadir — Yilla Alhucemas — 

Tetuan — Fedhala
(Bergenske Baltic Transports, Ltd.)

co 2 tygodnie

Porty Sycylji
Polska Agencja Morska (P. A. M.)

co 2 tygodnie

s/s AUG. SCHULTZE

a/s SCANIA

Malaga — Alicante — 
Tarragona — Barcelona — Marsylja 

— Genua — Livorno — Neapol — 
Catania — Messina — Palermo

-/f) 10 (Bergenske Baltic Transports, Ltd.)
oo 2 tygodnie 

Ł aduje również bezpośrednio do P ort Vendres

Napoli — Livorno — Genua — 
Catania — Casablanca — Tanger — 
Ceuta — Melilla — Oran — Algier — 

Tunis — Marseilles
(F. G. Reinhold, Ltd.)

co miesiąc

m/s NORDLAND* 
m/s BIRKALAND*

m/s SARMACJA

PORTY LEWANTU

30. 9. Alexandria — Piraeus — Istanbul —
ok. 14. io. Beyrouth — jaffa — Haiffa m/s NORDLAND* 

(Polska—Lemant, Agencja Okrętowa) m/s BIRKALAND* 
co 1—2 tygodnie m/s HEMLAND

Alexandria, Jaffa, Haifa, Beyrouth
(Rummel & Burton) —

oo 3 tygodnie

Alexandria, Jaffa, Haifa, Beyrouth,
Saloniki

ok. 22. 10. (Rothert & Kiłaczycki Sp. z o. o<)
co m iesiąc m/s LEWANT

1/ 2 . 10 . 
16/17. 10. 

26. 10.

29/50. 9.
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Przyjazdy do Gdyni
*) oznacza sta tk i, m ające

m iejsca dla pasażerów

KRAJE l PORTY
Agenci linij w Gdyni

Odjazdy z Gdyni
*) oznacza statk i, m ające

m iejsca d la  pasażerów

m/s PIŁSUDSKI* 
m iś  BATORY* 
m/s PIŁSUDSKI*

s/s ARGOSY* 
s/s SCANSTATES* 
s/s SCA \M A IL*

s/s AUG. SCHULTZE

29. 9. 
15. 10. 
27. 10.

5. 10. 
10. 10. 
17. 10.

9. 10.

m/s PEDRO
CHRIST OPHERSEN 15. 10.

s/s EQUATOR 
s/s AURA

28. 9. 
13. 10.

f i .  e i f w i s w a

New York — Halifax
(Gdynia  — Am eryka  L. Ż-) 

co 2—4 tygodnie

Nowy York (New York) — 
Filadelfja (Philadelphia)
(American Scantic Line) 

co tydzień

Wyspy kanaryjskie (Canary Islands) 
Las Palmas, S-ta Cruz de Tenerifa. 

S-ta Cruz de la Palma
(Bergenske Baltic Transports Ltd)

co 2 tygodnie

Rio de Janeiro, Santos, Montevideo, 
Buenos Aires

Polska Agencja Morska (P. A. M.)
oo 5 tygodnie

(Bergenske Baltic Transports Ltd)
co 2 tygodnie

m is PIŁSUDSKI* 6. 10.
m/s BATORY* 22. 10.
m/s PIŁSUDSKI* 16. 11.

s/s SCANPENN* 29. 9.
s/s CLIFFW OOD 6. 10.
s/s ARGOSY* 15. K).

s/s AUG. SCHULTZE 9. 10.

m/s LIMA

m/s PARA 
s/s MERCATOR 
s/s NAGU

30. 9.12. 10.

2. 10.
16. 10.

koniec 10.

s/s PUŁASKI* 9. 11.
s/s KOŚCIUSZKO 12. 12.

(Rothert & Kiłaczycki) 
co 6 tygodni

s/s KOŚCIUSZKO* 20. 10.
s/s PUŁASKI* 18. II.

m/s KLIPPAREN 10.

m/s STUREHOLM 
m/s TORTUGAS

s/s CITY OF OMAHA 
s/s TIYBERT

8. 10. 
17. 10.

2. 10. 
27. 10.

Cape Town, Algoa Bay, East London, 
Lorenco Marąues

(Bergenske Baltic Transports Ltd) 
co miesiąc

Port Said — Penang — Port Swetten- 
ham — Singapore — Hongkong — 
Shanhai — Kobe — Yokohan)a (Takao 
Flanków — Tsingtau — Tientsin — 

Dairen i Osaka)
Polska Agencja Morska (P. A. M.)

oo 3 tygodnia

Port Said — Karachi — Bombay, 
Madras, Calcutta, Rangoon

(Bergenske Baltic Transports Ltd.) 
co miesiąc

PORTY GULFU 
Flouston, Galveston, New Orleans
(Bergenske Baltic Transports Ltd.)

co 3—10 dni na wejściu 
co m iesiąc na w yjściu

Polska Agencja Morska (P. A. M.)
co 2—4 tygodnie

Porty Australji
(Polska Agencja Morska (P. A. M.)

s/s ANTILOCHUS 17. 10.
s/s TITAN 14. 11.

m /s B RAPIE HOLM ok. 19. 10.

s/s CITY OF OMAHA 2. 10.
s/s HYBERT 27. 10.
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STATKI O C Z E K IW A N E  W  G D Y N I

T erm iny  przyjazdów  mogą ulec zm ianie bez 
uprzedzenia.

S kró t „lin.“ oznacza sta tek  k u rsu jący  na regu lar- 
n e j lin ji. — Nazwisko lub firm a za każdym  ze s ta t­
ków oznacza m ak le ra  okrętowego.

30 września:

m/s 1NORD1LA.ND lin. z portów  Lewantu d la wy- i za­
ładowania, Pol.-Lewant. 

m/s LIMA lin. po ład. do Południow ej A m eryki, PAM. 
s/s SLEIPNER lin. z K openhagi dla wy- i załadowania, 

Reinhold, 
s/s HILDA po węgiel. MEW. 
s/s UMLAZI po węgiel, PAM. 
s/s HENRY TEGNER po drzewo, PAM. 
s/s SIGULDA po węgiel, Bergenske.

1 października:

s/s BUSSARD lin. z A n tw erp ji i R otterdam u d la  wy- 
i załadow ania, Prowe. 

s/s POMARON po węgiel, Behnke & Sieg. 
s/s ARNIS po węgiel, PAM. 
s/s YIKING po węgiel, PAM.

2 października:

m/s PARA lin. po ładunek  do Rio, Santos, Buenos Ai­
res, Bergenske. 

s/s CITY O F OMAHA lin. z portów  G ulfu (zatoki Me­
ksykańsk iej) dla wy- i  załadow ania, PAM. 

s/s TRUDĘ SCHuNEMANN ze złomem, PAM.

3 października:

s/s ARGOSY lin. z N. Y orku via K openhaga ty lko dla 
w yładow ania, Amer. Scantic Line. 

s/s MEKNES lin. z L eningradu  w drodze do H avre via 
K openhaga, PAM. 

s/s LEDA lub subst. lin. z R otterdam u dla wy- i za­
ładow ania, Wolff, 

s/s HINRICH lub subst. z H am burga dla wy- i za ła­
dowania, Prowe. 

s/s DEK A BHIST z rudą, F an tam i, 
s/s HAFNIA po węgiel, PAM.

4 października:
s/s RUNA lin. z portów  wsch. szwedzkich dla wy- 

i załadow ania, PAM. 
s/s BLENDA lin. z portów  zach. szwedzkich dla wy- 

i załadowania, RAM. 
s/s HALFDAN lin. z portów  francusk ich  via K open­

haga d la  w y- i załadow ania, Reinhold, 
s/s LECH lin. z Londynu ty lk o  dla w yokręt. pasaże­

rów i w yładow ania, Polbrit. 
s/s LUBLIN lin. z H ull ty lko  dla w yokręt. pasażerów  

i w yładow ania, Polbrit.

5 października:
m/ś SCANIA lin. z portów  zachodnio-śródziem nom or- 

skich ty lko dla w yładow ania, Bergenske. 
m/s BATAYIA 1 in. z portów  wsch. norw eskich dla wy- 

i załadowania, Bergenske. 
s/s CAPELLA lin. z H elsinek/Tallinna d la wy- i zała­

dowania, Żegluga Polska, 
s/s EGON lin. z portów  zach. szwedzkich dla wy- i za­

ładow ania, B ehnke & Sieg. 
m/s ERNA lin. z A arhus/O dense dla wy- i załadow a­

nia. Reinhold.

6 października:
s/s CLIFFW OOD lin. z portów  bałtyck ich  po ładunek  

do iN. Yorku, A. Sc. Line. 
m/s PIŁSUDSKI lin. z N. Yorku z pocztą, pasaż, i to ­

w aram i, G. A. L. Ż. 
s/s WARSZAWA lin. z H avre/Londynu pow rotny po 

em igran tów, Polbrit. 
s/s MINOS lin. lub subst. z Rygi i B rem y dla wy- i za­

ładowania, Wolff, 
s/s TCZEW lin. z H am burga dla wy- i  załadow ania, 

Żegluga Polska, 
s/s URSA lin. z portów  zach. N orw egji ty lko dla w y­

ładowania, Bergenske. 
s/s' LECH lin. z G dańska po ładunek  i pasażerów  dó 

Londynu, Polbrit. 
ś/s LUBLIN lin. z G dańska :po ładunek  i pasażerów  

do H ull, P olbrit. 
s/s ŚLĄSK lin. z A n tw erp ji dla wy- i załadow ania. 

Żegluga Polska, 
s/s PUCK lin. z R otterdam u dla wy- i załadowania, 

Żegluga Polska.

G d y ń s k i  I m p o r t  O w o c ó w  P o ł u d n i o w y c h
G D YN IA , ul. Władysława IV. 30  —  Telefony 12-85, 12-87 

Adres te legra ficzny „GDYNIMOWPOL". Hurtowa sprzedaż w sze l­
kich o w oców  po łudn iow ych św ieżych i suszonych . Dojrzewalnia 

bananów  i pakownia owoców.
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Gdyński Rynek Owocowo - Kolonialny
KRONIKA.

PRZED SEZONEM IMPORTU TOW ARÓW  
G W IAZDKO W YCH.
Jak będzie kształtował się w  nadchodzą­

cym sezonie świątecznym im port towarów 
gwiazdkowych, trudno jest już dzis ia j coś 
konkretnego powiedzieć, jedno jest pewne, 
że przywóz najg łówniejszych a rtyku łów  ja k  
orzechów, migdałów, fig, rodzynek, d a k ty li 
i n iektórych oiwoców południowych świe­
żych nie będzie w  nadchodzącym sezonie tak 
ła tw y, ja k  to wyobrażają sobie im porterzy. 
Podczas, gdy w latach ubiegłych, im port od­
nośnych towarów b y ł chociaż nie w  stu, to 
p rzyna jm n ie j w 60 lub 70 proc. unormowany, 
to  w  roku bieżącym jest on tak skom plikowa­
n y  i  zagmatwany, że ty lk o  jednostki ot je n tu ­
ją  się jeszcze w  całokształcie tego importu. 
O ile  w  łatach ubiegłych znane b y ły  im porte­
rom w arunki im portu tych artykułów , poli­
tyka  kontyngentowa oraz w  głównych zary­
sach wysokość kontyngentów przywozowych 
na poszczególne tow ary i k ra je , to w  tym  ro­
ku konkretnych informacyj importerzy w 
tym  względzie nie posiadają. N ik t nie w ie bo­
wiem z góry z jakiego k ra ju  są regularne 
kontyngenty przywozowe a z jakiego jedno­
razowe względnie ad hoc uruchomione. Brak 
regularnych kontyngentów przywozowych 
oraz ustalonych warunków im portu, chociaż­
by ty lko  na pewien okres czasu, uniem ożli­
w ia większości importerom uzyskanie w odpo­
w iedn ie j ilości i na czas pozw oleń przywozo­
wych na dane a rtyku ły  oraz uskutecznienie 
zakupu towarów za granicą w najkorzystniej­
szym okresie.

Powyższy stan rzeczy naraża większość 
firm  importowych na poważne straty, uniemo­
żliw ia  normalną obsługę klientów. Odbija to 
się naturalnie na konsumentach, albowiem im­
porterzy starają się straty swe wkalkulować w 
inne tow ary spożywcze.

D la  uchronienia im porterów od strat 
wskutek późnego otrzymania pozwolenia 
przywozu na ten luib inny towar gw iazdkowy 
k tó ry  pociąga za sobą opóźnienie dostawy 
danego a rtyku łu , należy uregulować chociaż 
ty lk o  na okres przedświąteczny im port towa­
rów gwiazdkowych i jak najrychlej poinfor­
mować dokładnie im porterów o warunkach 
im portu odnośnych artyku łów .

Ze swej strony zaznaczamy już, że im port 
towarów gwiazdkowych z T u rc ji, I ta l ii ,  Ru- 
mun j i ,  Jugosławji i H iszpanji może odbywać 
się jedyn ie  iw clearingu a z G recji, F ra n c ji,. 
P o rtuga lji i U. S. A. w  ramach kontyngentów 
przywozowych, bądźto ustalonych, bądź też 
ad hoc uruchamianych.

UKŁAD TOWAROWY POLSKO - WŁOSKI.
Podajemy do wiadomości firm  im porto­

wych, że dnia 14 września br. zawarta została 
umowa polsko - włoska, regulująca obrót 
towarowy m iędzy Polską i  Włochami. P rzy­
wóz towarów włoskich do Polski uzależniony 
jest od złożenia przez im portera polskiego w 
urzędzie celnym świadectwa rozrachunkowe­
go na przywóz, stwierdzającego wypełn ienie 
warunków  przewidzianych p rzy  kon tro li o- 
brotu towarowego polsko - 'włoskiego, stoso­
wnie do obwieszczenia M in istra  Skarbu z 
dnia 18 września br. Niezależnie od świade­
ctwa rozrachunkowego, im porter polski Avi- 
nien przy odprawie celnej przedłożyć wszel­
k ie  dokumenty, wymagane przez obowiązu­
jące u nas przepisy regdamentaeyjne ja k  np. 
pozwolenie przywozu, zezwolenie weteryna­
ry jn e  itp.

Świadectwa rozrachunkowe na przywóz 
wystaw ia Kom isja Obrotu Towarowego i w y ­
daje je  importerom za pośrednictwem Pol­
skiego Towarzystwa Handlu Kompensacyj­
nego (Zahan) w  Warszawie względnie delega­
tów Zahanu przy Izbach Przemysłowo - Han­
dlowych.

Zwracamy uwagę importerom towarów  
gwiazdkowych oraz owoców południowych,
aby jak najrych le j postarali się o „Tymczaso­
we inform acje importowe dla im porterów to­
w arów  w łoskich do Polski” , k tóre nabyć mo­
żna w  Polskiem Towarzystw ie Handlu Kom­
pensacyjnego lub w jego delegaturach.

DOWÓZ NIEKTÓRYCH TOWARÓW KO­
LONIALNYCH I OWOCÓW DO GDY­
NI W OSTATNICH MIESIĄCACH^
Dowóz towarów ko lon ja lnych i owoców 

południowych do G dyni drogą morską przed­
stawia isię w ostatnich 5-ch miesiącach jak  
następuje:
NAZWA TOWARÓW w czerw cu w lipcu w s ie rp n iu

od 1 1.— 
51. 8. b r.

ton ton ton ton

kaw a surow a 764,2 243,8 709,3 4128
herba ta 79,8 34,8 89,3 759.2
ziarno kakaow e 937.3 191,8 290,1 3642,7
korzenie 106,8 72,8 120,7 789,3
orzechy i m igdały 3,1 8,1 13,4 288,4
owoce susz. i świeże 2827,6 1893.5 818.3 30475,2

Im port owoców świeżych południowych 
w okresie od 14 — 20 IX. br. w ynosił drogą 
morską 665,5 ton. W ilości tej mieszczą się 
cytryny, pomarańcze i banany niedojrzałe.

ZAPASY TOWARÓW KOLONJALNYCH 
W GDYNI.
W edług obliczeń z dnia 20 września br. 

w składach celnych w G dyni zalega od dłuż­
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szego czaisu clużo towarów kolonja lnych, ja k  
kawa, herbata, korzenie, fig i, rodzynki, ś liw ­
k i suszone itp., k tó re  z. powodu braku pozwo­
leń przywozu nie mogą być wpuszczone do 
k ra ju . Największe zapasy, nie pokryte poz­
woleniam i przywozu, są w kawie, herbacie 
i pieprzu. 1 tak: kaw y zalega około 3.000 'wor­
ków wagi około 180,000 kg, herbaty około 40 
ton, a pieprzu 80 ton.

ZAPASY ZIARNA KAKAOWEGO.
W  składach celnych w G dyni znajduje 

się przeszło 13,700 worków ziarna kakaowego 
wagi około 900 ton, które nie mogą być od­
prawione przez Urząd Celny z powodu braku 
pozwolenia przywozu. N iektóre partję  zale­
gają w  G dyni ju ż  od sierpnia ub. roku.

SYTUACJA NA RYNKU TOWARÓW 
KOLONJALNYCH.
Sytuacja na gdyńskim rynku towarów 

kolon jednych jest bez zm iany/w stosunku do 
poprzedniego okresu. Ceny otrzymane isą na­
dal na bardzo wysokim  poziomie, szczególnie 
na kawę b razy lijską , herbatę, miasto i ziarno 
kakaowe.

Pomimo, że w  składach celnych w  Gdy­
ni zalegają duże zapasy kawy, herbaty i z ia r­
na kakaowego, nie ma na razie w idoków up ły­
nięcia tych zapasów do k ra ju , ze względu na 
brak pozwolenia przywozu.

TRANSAKCJE NA GDYŃSKIM RYNKU 
OWOCOWYM.
Trzecia dekada września br. na gdyńskim 

rynku owocowym nie notuje żadnych trans- 
akcyi.

Ziaipasy pomarańcz ka lifo rn ijsk ich  nie 
zna jdu ją  zainteresowania. Tendencja na ten 
a rty k u ł raczej zniżkowa.

Brak obecnie na rynku  cy tryn  włoskich. 
Spodziewane są natomiast transporty z no­
wych zbiorów.

Ceny cy tryn  na rynku  w łoskim  wysokie.
Z powodu braku zainteresowania żadne z 

przedsiębiorstw aukcyjnych nie urządziło w 
tym czasie przetargu.

OCZEKIWANE TRANSPORTY OWOCÓW 
I TOWARÓW KOLONJALNYCH. 

Oczekiwany transport bananśw.
Dnia 28 bm. s/s „Baltrover“  i  2 październi­

ka br. s/s „Bussard" przyw iozą do G dyni 31 
tysięcy kg bananów jam ajskich z Londynu. 
Odbiorcami tych p a rty j towaru są firm y : — 
Józef bel ter i Polskie Towarzystwo dla Handlu 
Bananami w Gdyni.

Cytryny włoskie.
Dnia 17 bm. s/s „U ffe “ nadszedł do G dy­

ni transport w ilości 4.600 skrzyń cy tryn  
w łoskich „Verdełlli“ , k tó ry  złożony został w 
magazynach firm y  „Pantarei".

Cytryny syryjskie.
s/s „Lewant"' k tó ry  przybył do Gdyni 

dnia 27. bm. przyw iózł 2.700 skrzyń cytryn 
syry jsk ich  dla f irm y  S. Mehler w  Gdyni.

Pomarańcze portugalskie.
s/s „Lech" wyładował dnia U  bm. 500 

skrzyń pomarańcz portugalskich dla f irm y  S. 
Mehler w  Gdyni.

D la tej samej firm y  przyw iózł s/s ..Bali- 
royer" dalszy transport pomarańcz portugal­
skich, w ilości 499 skrzyń.
Pomarańcze z Kolonij Portugalskich.

W niedzielę dnia 27 b. m. nadszedł do- 
G dyni pierwszy transport pomarańcz z Kolo­
n ij Portugalskich. Z powyższego' transportu, 
k tó ry  ma liczyć około 3,400 skrzyń — 2,454 
skrzyń przeznaczonych jest d la firm y  S. Me­
hler w Gdyni.

Pomarańcze kalifornijskie.
Zapowiedziany przez nas w ostatnim nu­

merze transport pomarańcz kałdornioskich 
nadszedł do Gdyni s/s „Canada" dnia 17 bm. 
Wspomniany transport liczy 16.216 skrzyń i 
został składowany w  Chłodni.
Owoce suszone.

Dnia 27. b. m. nadeszło z Palermo s/s „Le­
want" 6,000 skrzynek sułtanek włoskich. Tym 
samym statkiem nadejdzie cło Gdyni 60 w or­
ków fig  tureckich.

KRO NIKA Z A G R A N IC Z N A
np •1 urcja.

Notowane w ostatnim numerze transak­
cje na sułtanki tureckie wyrażały się cyfrą 
4.700 ton. C yfra  ta obecnie wzrosła do 8,610 
ton.

Zauważyć się cłaje pewien spadek cen na 
ten a rtyku ł: 

za 100 kg
cif poidy kón ty aąn tu  raf, p o rty  .angielskie

typ  7—13 L tq  14— ' sh.' 23.
typ  8—14 l.tq 15, - sh. 24,9

typ 9—15 Ltq 16.— sh. 27,—
typ  10—16 Ltcj 19,5 sh. 32,6
typ 11—17 Ltq 21,5 sh. 36,—

Zainteresowanie w stosunku do roku u- 
biegłego bardzo słabe.

W tym  samym czasie roku ubiegłego do­
konano transakcyj na około 16,000 ton sułta­
nek. Mimo słabego zainteresowania ceny, sto­
sunkowo cló d wóch ła t i ubiegłych, wysokie 
/. lekką tendencją zwyżkową.

2 5



Zbiory  tegoroczne oblicza się na około Spodziewane lego roczne zbiory orzechów
70,000 ton. — laskowych wyniosą ca 3.000.000 worków.

Nowe izbiory f ig  cieszą się silnem. zainte- Sytuacja w H iszpan ji spowodowała, że
resowaniem i  bez trudności zna jdu ją  odbior- zainteresowano się s iln ie j rynkiem  tureckim
ców za granicą. Każda partja, jaka pokaże się w ogóle,
na ry n k u  zostaje natychmiast 'zakupiona. W yspy Kanaryjskie.

Ceny na ten a rty k u ł ksz ta łtu ją  się 8,75 D n ia  12 bm. załadowano w  Las Palmas
do 10, — L tq  za 100 kg c if p o rty  kontynentu, na s/s „Tenerife“  do Hamburga nowe p a rtje

Dotychczas dokonano transakcyj na oko- bananów. Z pośród dalszych p a rty j, ja k ie  la ­
ło 3.000 ton. dowano jedna przeznaczona jest d la  Gdyni.

R E K L A M A

j est  d i w ś g n  iq
przemysłu i handlu

a załem firmy ogłaszać się winne

w BIULETYNIE
IZBY PRZEM YSŁ.-HANDLO W EJ w G D Y N I

KAW A
import towarów kolonjalnych

GDYNIA
HERBATA W. MACH WIT Z sP. z ogr. odp.

KAKAO Palarnia kawy 
GDYNIA LIPOWA 3 TEL. 28-15.

GDAŃSK
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